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,BUKARESZT, 6. Ś. 
„Był to jeden z najpiękniejszych w ieczorów, jakie prze

tyliśmy w "Bukareszcie" - mówjli delegaci młodzieży pol
i;ki.ej po braterskim spotkaniu z delegatami młodzieży ra
dzieckiej, chińskiej i koreańskiej, które odbyło s ię 5 bm. 

5 dni w bawełnie i wełnie 

W dniu 5 bm. młodzież pol- Przyjęcie upłynęło w aer-
aka gościła w swojej kwate- decznej i przyjaznej atmosfe
r ze młodych górników, hut- rze. 
ników, kołchoźników, arty- (Nasza kore1pondeacja I 
e tów ze Związku Radzieckie- Bukaresztu - palni ser. !). 
go, dziewczęta i chłopców z 

Plan przekrtczony 
Chin Ludowych, bohaterskich\- • 
żołnierzy, robotników 1 stu- S , t F t' I 
cientów z Korei. ~ Wfa OWY 65 IWa 

Uczuciom, jakle oźywiają M/ d , , , S d , B k , 
eałą młodziet polską, dal wy- O z1ezy I tu en. tow W U areszcie 
raz przewodniczący Zarządu ~ 
Głównego ZMP Pilawka, gdy · ' · " · · . 
witając drogiet\ gości., mówił 
Cl miłości i wdzięczności na· 
;rodu polskiego dla potężnego 
Kraju Rad, o gorącej przy· 
jaźni wszystkich Polaków dla 
narodów chińskiego i koreań-
5kiego. 
Czesław RuSller, górnik z ko

palni Zabrze-Wschód, spotkał 
towarzysza, od którego może 
się wiele nauczyć. Jest to gór
lllik z Donbasu - Starodubcew, 
znany racjonalizator i stacha-
11owiec. 

Wszędzie widać rozradowa
ne grupy młodzieży, ~chać 
radosny gwar rozmów. Ra
dziecki solista śpiewa polską 
piosenkę ludową. Rozbrzmiały 
bliawa, gra kapela, śpiewają 
chórzystki z Łodzi. Spiewają 
pieśni polskie i rosyjskie, pod
chwytyWane przez wszystkich. 

Do późnego wieczora trwa 
laba wa. 

Wieczorem 15 bm. odbył się 
w Teatrze Letnim uroczysty 
wieczór poświęcony światowej 
Federacji Młodzieży Demokra
tycznej. 

W późnY&h godzinach wie
czornych ~da SFMD wydała 
przyjęcie z okazji IV Swiato
wego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów. 

Detegac;e mlodziety, !Jalczqce; o pok6; t przyia.J:fl mtędzt1 
naTOdami, byly entuzjastycz i.;e witane przez tysięczne 
ttumy ludnoAci zgromadzonej na uroczystolciach festi• 

wałowych. 
NA ZDJĘCIU: delegacja młodzieży radzieckiej odpowłada 

na po?:drowienia mteszkańc<'>w Bukareszt". 

" 
Droga do odprężt,nia 
międzynart,dowego _ 

Qdpowledł niądu radzleekląo na noty 
\necb nądów państ" uchodnkh, ldó· 

rą opubllkowallśmy wozonij Jest. nowym 
dowodem głflboko I konsekwentnie pokojo
wej politykl Związku Radzieckiego. Dema· 
sku.ląc kulisy propozycji . waszyngtoń!l\leJ w 
sprawie zwołania konferencji czterech ml
nls\ww, ula.wnlając mo\ywy, Jakle leżały u 
podłoża \ej propozycji. nąd radziecki -
mimo ło - wyraża zgOdę na zwolanie 
konferencji ministrów spraw zagranicznych, 
wysuwając prot>t.-ciycje słutące sprawie po
kojowego rozwiązania. spornych problemów 
międzynarodowych. 

Jest dla katdego rzeczą oozywlstą, le naj
ważniejszym zadaniem w dziedzinie poli
tyki międzynarodowej powinno być dąłe· 
nie do odprężenia w 5yCuacJl politycznej na 
świecie. Szanse takiego odprężenia JstnleJą. 
Zostały one stworzone w wyniku konsek· 
wentnie pokojowej polityki Związku Ra
dzieckiego I kralów demokracji ludowej, w 
w:i'niku woli narodów świata pragnących 
pokoju. Rozejm w Korei jeszcze bardziej 
uiwierdził wszystkich zwoleunlków pokoju 
w przekonaniu, że można rozwiązać wszysC~ 
kie sporne problemy międzyna.rodowe dro
gą pokojową, drogą rokowań. Dla.tego też -
wydaje się sprawi\ nie ulegającą wątpliwo• 
ści, że konferencja ministrów spraw ui.gra. 
nicznych powinna zająć się w pierwszym 
rzędzie podjęciem takich środków, które by 
g.warantowały osiągnięcie odprężenia mię
dzynarodowego. 

Nie &ą drogą poszły jednak mocarstwa 
zachodnie na konferencji w WaszyngConle. 
Konferencja ta w obliczu żądań światowej 
opinii publicznej wysunęła wprawdzie pro
por;ycję zwolania narady ze Związkiem Ra
dzieckim, ale warunki, jakle - pod --~·· 
skiem USA postawiła - wskazywały, te 
Stanom Zjednoczonym I Ich sojusznikom 
nie zależy na międzynarodowym odpri:ie· 
niu. Po pierwsze - konferencja waszyng
tońska próbowała narzucić ZwlRZkowl Ra· 
dzieckiemu porządek obrad, I &o porządek 
obrad, w którym; sprawa odprętenla pull· 
tycznego w ogóle nie figurowała. Po dru· 
gie - ograniczał sit: on Jedynie do sprawy 
niemieckiej, a w sprawie niemieckiej - do 
Jednego jej wycinka. Kwestia zasadnicza -
pokojowe i demokratyczne zjednoczenie 
Niemiec, utworzenie rządu ogólnonlemiee
kiego i zawarcie traktatu pokojowego -
~ była tematem propozycJI waszyogCoń
sklt\. Tematem tej propozycji była kwestia 
omó~nla.„. warunków, w Jakich, pod kon
trolą kDh\\sjl poslusznej mt>('ar11twom za. 
cbodnlm, m"'łyby odby6 się tzw. wybory 
np'ilnonlemiec"ll~. Wyraźna aluzja do o5ła
.,-i:uneJ prowokar.'.I\ faszystowskiej w dniu 
17 czerwca wskazy"'"'" niedwuznacznie, w 
J;.kl spos1.b I przY pomocy jakich sił USA 
i Ich zaehodnio • europejscy sojusznicy 
chcieliby owe „wyborr 11rzeprowadz : ć. 
Równocześnie komunikaC wau~ngtońsi.;1 ka
legorycimle stwierdzał, że Stany Zjednoczo
ne f Ich sojusznicy nie odstąpią od dotyeh
czasowej polityki remfłftaryzacJI Niemiec 
zachodnich I wcielania Ich Jako a11re9yw
oego trzon u do •• armii europejskiej". 

Propozycje waszyngtońskie zmierzały nłe 
do pokojowego, demokratycznego "ljed•io
rw;enla Niemiec, ale do storpedowania I od
wleczenia tego najistotniejszego I najż:v· 
wotniejszego dla narodu nlemlerkiego I na. 
rodów Europy problemu: zmierzały one do 
tego, by nadal okupować Niemcy, by rwo
rzy{J bez przeszkńd neohitlerowski Wehr
macht, by nadal podejmować wysiłki w kie
runku przekształcenia całych Niemiec w to, 
ci1m są obecnie Niemcy zachodnie - w ba
zę ~ypadową do nowej wojny, 

Ja;. wiadomo, wyniki waseyngtońskleJ 
zmowy wywołały powszechne niezadowole
nie w krajach Europy zachodniej, ezego 
dobitnym 'wyrazem była debata w ltrytyJ. 
skiej Izbie Gml.n. W ezule tej debaty wy. 

łykano n~owt an(ielsklema resygnaeJę 
• propo1yejl Cburebllla w sprawie konfe
rencji wlełkleb mocarstw na naJwyłHJm 
szczeblu. 

Prasa ncbodnla podkreślała wręn. łe 
warunki, wysunięte w Was1)'ngtonle 1mle· 
rzał)' do tego, by w rzeczywisloścl unlemoi· 
Uwić zwołanie konferencji mialsłr6w spraw 
zagranlcsnych. Paryski „Monde• z I~. VII. br. 
przyznawal: „Dulles zgadza się na konfe· 
rencję czterech ministrów, poniewai jest 
przekonany, ie się ona nie powiediie. a ło 
niepowodzenie ułatwi mu reallza.cję „armii 
europejskiej". Dzienniki angielskie podkre· 
ślały · zaś, że po Co, by konferencja mini· 
strów uwieńcsona została powodzeniem „nie 
należy Wl'Suwa.ć sztywnego porządku dzien
nego lecz zgodzić się na Jego rozszerzenie" 
(„Daily Express"), 

Nota Związku Radzieckiego wskazu!e dro-
1:ę, która prowadzi do dalszego odprężenia 
w sytuacji międzynarodowej I do rzeczywi
stego, pokojowego uregulowania problemu 
niemieckiego, Związek Radziecki wysuwa 
kwestię zasadniczą, Jeżeli konferencja ma 
za zada.nie złagodzenie napięcia na świecie. 
trzeba, żeby ta właśnie sprawa figurowała 
na porządku obrad. „.„Rząd radziecki -
stwierdza nota - wypowiada sit: za rozpa· 
trzeniem na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych kwestii pcsunlęć, sprzy JaJą
cycb ogólnemu osłabieniu napięcia w sio· 
sunkacb międzynarodowych, łącznie ze 
spra.wą redukcji zbrojeń i niedopuszczalno· 
ści islnieola obcych baz wojennych oa Ce· 
rytorlum innych państw. Nie należy Jedno· 
czesole wylącać możliwości rozpatnenla 
kwestii, w Jakim składzie mianowicie po. 
winny by6 omówione takle czy Inne pro
blemy stosunków mlędzynarodoWl'ch". 
Nlewątplłwą Jest rzeczą. że, po to, by do

prowadzić do złagodzenia napięcia między. 
narodowego, konieczne Jest rozwiązanie 
spornych spraw nie tylko w Europie, ale I 
na innych obszarach kuli ziemskiej, a więc: 
w nlezmJernle ważnym rejonie - na Da
lekim Wschodzie. Z drugiej strony równlet 
nlewątpllwą jest rzeczą. że nie można dy
skutować spraw AzJI czy Dalekiego Wschodo 
bez ud1lału naJwlększegó państwa azjatyc
kiego - Chin Ludowych. Stąd - plynle 
konieczność udział~ Chin Ludowych w dy
skusjach nad odprężeniem międzynarodo
wym. „Wielki naród chiński - s&wh:rdza 
nota radziecka - Jak nigdy dotąd zjedno
czony I zwarty w Chińskiej Republtce Lu
dowej, • całą słusznością domaga się obec
nie przywrócenia należnych mu praw w 
dziedzinie wszystkich spraw mlędżynaro
dowych", 

Dla narodów Europy, w ł:vm I narodu 
polskiego,' szczególnie ważne Jest pokojowe 
rozwiązanie problemu niemieckiego. Dlate• 
go też z zadowoleniem powitany Zll6tał prze:r 
nie fakt, że Związek Radziecki proponuje 
omówienie na konferencji Cego problemu, 
łącznie ze sprawą przywrócenia Jednośei 
Niemiec I zawarcia traktatu pokojowego. 
Pokojowe i demokratyczne zjednoczenie 
Niemiec - &o gwarancja okiełznania eił 
Imperializmu niemieckiego. •Ił odwetowych 
I rewlzJonlstyczn1ch, które szczują przecl'.fV
ko Polsce I wszystkim krajom obozu p0ko· 
ju. które organizują faszystowskie prowo
kaeJe, to gwarancja, ze Niemcy nie będą -
Jak obecnie Ich zachodnia część - zarze• 
wiem wojny, ale czynnikiem pc;koJu w 
Europie. 

Nota ZSRR I propllQ'cJe w n~J zawartt 
świadczą "raz jeszcze, że Związek Radziec
ki zdecydowanie I konsekwentnie kroczy 
drogą rokowań jako jedynie słusznego SPo• 
sobu regulowanJa spocnycb zagadnień mię· 
dzynarodowych. Polityka ta.. leżąca w Inte
resie pokoju świata. cieszy się pełnym po• 
parciem wszys&klch narodów. 

(„TRYBUNA LUPU") 

Przodujq załogi: 
ZPB -im. Marchlewskiego 

I 

I Łódzkich Zakładów Rozbudowywana obecnie wielka baza rybolów1twa dalekomorskiego w Swtnoujściu bę· 
d::ie najnowucześniejs:q w Polsce i jednq z najwięksi11ch w Ei.Topie. 

Przemysłu Wełnianego 
NA ZDJĘCIU: supertrawler ,.R"ga" wytn.1,dowany w 1951 r<·ku w Gdańsku, w porct~ 

przed WIJTl.tSte-.iiem na 3-tuaod•U<JWll rej• na Morze Północmr. CAP - rnt l\l a ll · 

Pozostają jeszcze w tyle: Na nowvrh normarh 

ZPB im. Armii Ludowej 
i ZPW 1m. Waryńskiego Wyższa wydainość 
Dilękl rytmicznej I równomiernej pracy zakłady pod. 

legie CZPB-Pólnoc plan produkcji za 5 dni sierpnia wyko
nały ze znaczną nadwyżką. l tak w dziale przędzalń cien. 
koprzędnych plan został zrealizowany w 1C>5,7 proc., w dzia
le przędzalń średnioprzędnych - w 100,8 proc„ w dziale 
przędzalń odpadkowych - w 105,7 proc„ a w dziale tkalni 
- w 102,6 proc. 

• I wyższe zarobki 
w tym okresie nallepsze wv- ~----------

niki osiiignęły załogi ZPB lm 

·w dniu wczorajszym w Łódzkich Zakładach Kinotech· 
nlcznych wyłożone zostały listy płac, aby każdy robot
nik mógł naocznie sprawdz i ć, w jakim stopniu wzrosły 
jego zarobki dzięki wprowadzeniu nowych norm. 

Marchle:wskiego. ZPB Im. Du. 
bols, Zakłady „B" I „C" ZPB 
im. Stalina, ZPB Im. Kunic. 
kiego I ZPB Im. Harnama. Na 
szczególne podkreślenie zasłu
guje fakt, i;i; od pierwszych dni 
sierpnia plany realizuje z nad
wyżką załoga WZPB 1 Maja. 
która w lipcu napotykała w 
swej pracy na liczne trudno
ści I pozostawała w tyle za in· 
nymi zakładami. ZałogR WZPB 
\ Maja musi w dalszym 
ciągu utrzymać I zwiększać o
tecne tempo pracy, aby szvb
ko odrobić za legi ości I przed 
terminem wYkonać plan sierp. 
niowy. 
Qsiągnlęcla przemys~ ba

wełnianeJilo mogłyby być )en„ 
cze większe. Jednak kil ka ia. 
kładów nie reallzu.le w pełni 
rwYCh planów. Obnl'tenle · p.r.o
dukcjl notuje się w przędzal
ni średn!oprzednPi ZPR Im 
Armil Ludowej, która plan za 
5 dni bm. wykonała w 93,4 
proc~ w tkalni ZPB Im. Lieb
knechta. która zrealizowała 
plan w :4.9 proc. Planów nie 
wykonują takie: przedzalnia 
~~ednioprzedna ZPB im. Re
wolucji 1905 r„ ZPB w Zelo
wie i przędzaln i a średnio. 
c:rzedna ZPB w Pabianicach. 
Zakłady przemysłu wełnia

nego z terenu Łodzi plan za 5 

Towarzysz 

Bierut 
przyjął 

przewodniczącego 

deleg~cji polskiej 
na sesję ONZ 

WARSZAW A, 8. 8. 

Dnia 8 bm. Preie1 Jtady 
Ministrów Bolesław 8ierut 
przyjął w Belwedene 
przewodniczącego delegacji 
Polskiej ltzeczypospol! tej 
Ludowej ila trzecią część 

VII sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Organizacji Na
rodów Zjednoczonych -
Mariana Naszkowskiego, 
podsekretarza stanu w Mi
nisterstwie Spraw Zagra
nicznych . . _, 

Jeden z czołowych racjona
lizatorów i znany przodownik 
pracy, tokarz Walery Gu
mowski, który w maju zaro
bił 2.1551,42 zł , w lipcu - za
robił 3.043,62 zł. 
Młodzi tokarze - Ryszard 

Duda i Władysław · Członka , 
którzy jako jedni z pierw
szych rozpoczęli pracę we
dług nowych norm, podchwy
tując równocześnie apel tow. 
Saja i stosując metodę Zan· 
darowej - również znacznie 

HENRl- MilRTIN 
bojownik o pokój 

dni sierpnia w branży przę. 1--------------• 
dzalń czesankowych i.reaHrn-
waly w \09.4 proc .. przędza\. 
oie l.grzebne osiągnęły \01.4 
proc. Planu nie wvkonaly 
t!rnlnle, które uzyskały jedy. 
niP 98.2 proc. 

W przemy§le welnlanvm 
przoduje załoga Łódzkich Za
kładów Pr7.P.mvsłu Weln 'ane
go, która plan za 5 dn; wvko
nała w 112,9 proc. ZPW Im. 
Gwardii Ludowej ·uzvskaty 
109,4 proc. Najgorsze wyniki 
osią~neła tkalnia ZPW Im. 
Waryńskiel(o, która iw~~n ia 
planowe zrealizowała jedynie 
w 73,4 proc. 

TOW ARZYSZEI Nie zapo
minajcie ant na ehw!le, te 
pierwsze dni miesiąca decvdu
ją o przedterminowym wyko
naniu planów miesięcznych. 

Bierzcie przykład z przodują. 
cych załóg zakładów. które 
zwycięsko pokonulą trudności 
I walczą z zap~lem o coraz 
wvższą produkcie. 

Dwa rekordy 
Polski 
padły 

w Bukareszcie 
{patrz str. 2) 

Gen. Clark 
podał się 

do dymisji 
LONDYN, 11. 8. 

Agencja Reutera podaje z 
Tokio, że dowódca wojsk ame
rykańskich 111a Dalekim 
Wschodzie, gen. Clark, posta
nowił ustąpić ze swego stano • 
wiska w paźdz.ierniku br. 

/ 

Stoj4cy przed Trybunałem 
Morskim w Tulonie, trzy lata 
temu. w październiku 1950 r„ 
dwudziestokilkuletni marynarz 
Henri Martin rzucał ·w twarz 
~drajców Francji oska rżenie. 
Piętnował haniebną zd radę 
tych, którzy prowadzili zbrod-

Powiat piotrkowski 
• • • • na pierwszym m1e.1st-u 

w skupie zboża . 
W realizacji slerpnlowe10 pianu do.staw zbota na czoło w 

w<>jewództwie łódzkim wysun 'li 1;1ę powiat pl,;trkowskl, lttó
ry do dnia 4 bm uqijkal 16,3 proc. wykonania mleslęC'zne
go planu Na drugim zaś miej<i<-'U znajduJe .sit: powiat ra
d ;imszczański U 1,1 proc.). 

Natomla6t źle prz-ebiega skup 
zboża w powiatach sieradzkim, 

niczą wojnę w Vietnamle. 
.Za. c~ chciano go skazać 1na 

w1ęz1enre? Dlaczego burżua
zyjny sąd francuski chciał mu 
zakneblować usta? Prokura
tor tulońskiego trybunału na
zwał jego działalność „sabo
tażem" . Henri Martin został 
skazany za to, że rozdawał 
marynarzom ulotki zatytuło
wane: „Maryńarze, głosujcie 
za pokojem", ulotki, które gło
siły: „Ani jednego człowieka, 
ani grosza na wojnę indochiń
ską". Na tym polegała „wi
na" tego, k tóry wierny najleP
szym tradycjom swej ojczyz
ny, od najmłodszych lat żył l 
walczył w imię honoru i wiel
kości Francji. Tego, który ma
j ąc kilkanaście lat wstąpił do 
Ruchu Oporu, ·by z bronią w 
ręku walczyć z okupantem I 
hitlerowskim. Tego, który 

Po zawieszeniu broni 

r•wsko - mazowieckim I łódz-
11.1111. Do dnia 4 bieżącego nue
alaca powiaty te wvkonały 
Aierpniowy pian zaledwie w 
ponad 6 proc. 

Powiatowe I gminne redy 
11.111odowe wymienionych po
wiatów musz~ wzmóc v.ysltkl. 
aby przyśpieszyć tempo dostaw 
zhoża. 'Każdy bowiem zanied
biiny dzień powodu je powsta
wanie z.a leglości w d o,stawach, 
1 tym sa.myDl opóinia pełną 

realizację planów ~uvu zboża 

wierny przysiędze złożonej na . 
polu jednei z bitew' II wojl)y j 
światowej nie zapomniał, co 
oznacza wolność, równość i 
braterstwo i dokumentował to · 
walką o pokój. Za to skazano 
go na 5 lat więzienia. Wyrok 
wydali ci, którym „brudna 
wojna" przynosi miliardowe 
zysk.i - monopoliści, aferzy. 
ści, spekulanci - ludzie rzą
dzący Francją. Prowokacyjny 
proces przeciwko Henn Mar
tin potrzebny był zdrajcom 
Francji dla zastraszenia mas 
ludowych Francji. Przyniósł 
skutek wręcz przeciwny. 

w Korei 
PEKIN, 6. 8. 

Na posiedzeniu wojskowej 
k.im.lsji rozejmowej, które od· 
było się' w ubiegłym tygodniu, 
obie strony oświadczyły, że 
wycofały swe oddziały ze stre. 
fy zdemiljtaryzowanej. Stro
na amerykańska przyznała, żt 
wojska amerykańskie dwu
krotnie naruszyły układ rozej
mowy, jakkolwiek w iBtoc;e 
rzeczy wojska te dopuściły si~ 
l 4 wYpadków pogwałcenia ro· 
zejmu. 

Wojskowa komisja rozejmo
wa zaaprobowała porozumie . 
nie w sprawie określenia, u-

ataWienia J kontroli znaków 
na llnii demarkacyjnej. Roz
po<:zi:ło już pracę 8 grup ob
sPrwatorów wyznaczonych 
przez tę komisję. 

Grupy inspekcyjne neutral -
nej komi.sji nadzorczej są już 
~otowe do udanla się do por
tńw na zapleczu obu stron, a
oy nie dopuścić do wylądowy
wa nia w tych portach nowych 
Jrldziałów wojskowych i sprzę-
~u wojennego. · 

PrzMstawiciele Czerwone. 
go Krzyża opuśdli Panmun
dżon, udając się do obozów 
jenieckich obu stron.-

• 

ZBIOROWA DOSTAWA 
ZBOŻA 

W dniu 5 bm. 39 chłopów 
ł gromady Dębina (gmina Wi
iawa, pow Łask) man t łesta. 
cy Jnie dostarc.'l.y!o zboże do 
punktu skupu.- Ogółem ahlupl 
1 Dębiny w dniu tym sprze
d.i li państwu 6 705 kg ziarna 
w tym 18 małorolnych l śred 
n'orolnych chłopów wywiąza
ło eię całkowicie z całorocz. 
nych planów obowiązkowych 
do.staw zbpż.a. 

Do walki o uwolnienie mło
dego bojownika o pokój sta
nęły masy pracujące Francji. 
Akcję podjęły milionowe rze„ 
sze obrońców pokoju na ca„ 
łym świecie. Henri Martin stał 
się obok Raymonde Dien sym„ 
bolero Francji walczącej, 
Francji niezawisłej. Walka za
kończyła się zwycięstwem. 

2 sierpnia Henri Martin zo
stał zwolniony z wiezienia w 
Melun. Siły pokoju odniosły no
wy triumf nad siłami wojll)'. 

podnieśli zarobki. O Ile dD 
niedawna zarabiali oni w gra
nicach 300 - 400 zł, to obec
nie Duda zarobił 848 zł, a 
Członka - 863 zł. 

O pełne 100 proc. podniósł 
się zarobek Kazimiery Bik, 
pracującej w tym samym od· 
dziale. W czerwcu zarobiła 
ona 513 zł, a w lipcu - 1.055 
złotych. 

W podobny sposób kształ• 
tują się zarobki i u innych 
robotników: tokarz Migała, 
który w maju zarobił 1.419 zł, 
a w czerwcu - U179 zł, po 
wprowadzeniu nowych norm 
zaczął pracować jeszcze wy
dajniej i zarobił w lipcu 
l .!162 zł. Tokarz Wyżga otrzy
mał w lipcu 1.283 zł, podczas 
gdy przy starych normach w 
czerwcu otrzymał jedynie 
727 zł. Znacznie więcej zaro
bił tokarz Józef Piasecki, fre
zer J an Bielecki i dziesiątki 
innych. 
Oczywiście, nie wszyscy za

robili więcej. Bumelanci, n ie-· 
roby zarobili mniej . 

Tokarz Eugeniusz Nowacki 
w lipcu zarobił blisko o 50 
proc. mn1e1 niż w czerwcu. 
Dlaczego? Odpowiedź znalazł° ' 
sam Nowacki, gdy porównał 
swą wydajność w lipcu z wy
dajnością w · poprzednich mie
siącach. Pracował znacznie 
gorzej i dopiero obecnie zro
zumiał swój niewłaściwy sto
sunek do pracy, jaki go ce
chował w ostatnich tygo
dniach. 

Dziś załoga Łódzkich Za
kładów Kinotechmcznych od- · 
bierze swe zarobki. pierwsze 
zarobki „na nowych nor
mach". Trzeba jednak, żeby 
kierownictwo zakładu wyka
zało jeszcze więcej troski o 
właściwą organizację pracy, 
usprawniło wydawanie narzę
dzi i przyrządów , by robotni
cy nie tracili drogocennego 
czasu, wyczekując na wiertło 

czy przyrząd. Konieczne jest 
również, by poszczególne pra· 
ce zostały uwidocznione na 
kartach roboczych n ie tylko 
w czasie, ale i w złotówkach, 
co pozwoli robotnikom na 
bieżąco orientować się w wy
sokości zarobków. 

Polepszenie organizacji pra
cy pozwoli robotnikom jeszcze 
lepiej i wydajn iej pracować, 
jeszcze wyżej przekraczać ba
zi: akordową, a w rezultacie 

zwiększać zarobki. 

A. PYTKE 
korespondl\llt z LZK 

Nowa 
spółdzielnia 

produkcyjna 
powsla.la 

w oow. sk:erniewick.m 
Stały. wzroet św1adumuści 

mało 1 śr.:dmorulnycb chlo
v.Jw, przykład dobrze praCUJ<I• 
cych spółdzielni l>r~ukt·yj
nych, fakt, że spótd:w!Jcy ży
ją dostatnio, radośnie I kultu
ralnie przyczynia się do tego, 
te małorolni I średmorolni 
chłopi organizu ją coraz wię
cej spółdzielni produkcyjnych. 

- W spółdz1elru przy zuto.
sowanlu· nowoczeSłlej upraJNy 
roi' osiągniemy wyż~ze plony 
- coraz częścitrj stwierdzają 
pracujący chłopi 

W d!liU 4 bm. pracu.lący 
chłopi ;. Jasienia załmyli spół
dzielnię produkcyjną . Na prze::
v.odniczącego spółdzielni wy
bl'ano bezpartyjnego aktywis-
tę - sołtysa Ignacego .Jadcza. \ 
ka. Członkami zarrądu zosta-
li Mieczysław Miks„ i Antoni 
Ml kina. 
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udżet państwowy ZSRR na rok 1953 
jest budżetem dalszego umocnienia Związku Rad~ieckiego' 

Bezprawne żądanie 
wysokiego kom!sarza USA 
lvobec rząłlu NRD 

Ref erat ministra Finansów ZSRR A. Zwieriewa , BE'R.LtN, 6. 8. I 
· - Berlińska Pra!HI demokra- =------·--------

MOSKWA, li. I!. 

Dnia 5 bm. na sesji R'dY 
Najwyżł · ZSRR minister Fi-
11ansów ZSRR Arseniusz Zwie
riew wygłosił referat o bud
:l:ecie państwowYm ZSRR na 
rok 1953 i o wykonaniu bud
żetu państwowe~o ZSRR w 
latach 1951 i 1952. 

Podstawowym :i:adaniem 
budżetu państwowel(o ZSRR 
na rok 1953 - powiedział m. 
in. minister Zw!eriew - jei;t 
zapewnienie nlezbednYch środ
ków wykonania wielkiego pro
r.amu rozwo.lu sto~po<hrki n:i.~ 
rodowej oraz dAl•zesto podn'e
slenla mate'l'iolne~o I kulturRl
nego poziomu żvcla narodu, 
programu nakreśloneqo na tE'n 
rc-·k przez rz<d radz;ecki zgod
n;e z historycm„mi uchwała
mi XTX Zja7du Komunistvc~
nej Partii Związku Radziec
kiego. 

Wynikl dwóch i pół lat wv
konania pląte!(o 5-letnlego 
planu rozwoiu ZSRR świad
czą dobitnie o o0iagniętvcl'i 
przez naród rodzlP,cki nowvch 
poważnych sukcPsach w roz
woju przemysłu, rolnictwa, 
transportu, o dal~zvm podn1 6 -

sieniu dobrobvtu narodu. o
chrony zdrowia I kultury. 

Rozwój wszystkich g•l<:"zl 
gospodarki narodowej, pod
niesienie wvdalno~ci pracy 
obniżenie kosztów wł::isnv<'h 
produkcji z:>newn i łv zna<'?.ne 
zwięk•zenie dochodu n.arodo
wego kraju. 

Umożliwiło to dalsze pod
niesienie stopy życi owe.i lud
ności, pr:u>prowarlzen'e no
<:ząwszy od 1 kwietnia br. no
we.i obn i żki cen towarów ma
sowego spożycia I przez to ~a
mo zwiększenie realnyrh plac 
robotników I ur?fędnik"w oraz 
dochodów chłopów. W ciagu 
1951 i 1952 roku o•az pierw
szego półrocza 1953 roku 

zwiękseył si~ w wielkim stO'P
niu detalicrny obrót towerów. 

Wszy;;tkie te sukcesy są WY
nlkiem niewzruszonego soiu
szu klasy robotniczej I chłoi:>
stwa kołchozowego, krzepną

cej przyjaźni na.rodów nasze
go kraju. nieustannego um1c
niania moralno - polityc1.nej 
jedności całego społeczPńRtwa , 
radzieckiego, wynikiem kon
sekwentnego wcielania w. ży
cie polityki Komunistyczn~J 
Partii Związku Radzieckiego. 

Rozwój gospodarki narodo
we} naszego kraju stworzył 
warunki pomyślnego wykona
nia budżetu p;iństwowego 
ZSRR. Jak wynika ze spra
wozdań przedstawionych do 
i:atw!erdzen.ia Radzie Najwyż
szej ZSRR. budżet pańRtwowy 
ZSRR wykonanv zo~tał - w 
roku i951 po stronie docho
dów w sumie 470,3 miliarda 
rubli, a po strcmle wyd~tków 
w sumie 443 miliardów rubli, 
oraz w roku 1952 - po ~tronie 
dochodów w sumie 497.7 mi
liarda rubli, a po ~tron'~ wy
datków - w sumie 460,2 mi
liarda rubli. 

Ze środków budźetowych fi
nansowano wielki program 
budowy nowych fa bryk. za
kładów przemysłowych. ośrod
ków maszynowo-traktorowych, 
instytucji kułturalno-nświato
wych i domów mie~zk1llnvch. 
przeprowadzano obniżki deta
licznych cen towarów mastJ
wego spożycie. wydawano 
znacLne sumy na utrzym„nie 
instytucji oświaty i ochro
ny zdrowia. V\'ydatkl bud
żetowe na gospodarke narodo
wą I na zaspokoienie kultu
ralno-bytowych potrzeb ludno
ści, stanowiące l(łówna cześć 
wszystkich wydatków budże
t1>wych. wvniosly w roku 1932 
- :101.6 miliarda rubli wobr-c 
99 miliardów rubli w przed
wojennym 1940 roku. tj . wzro
sły przeszło trzykrotnie. 

Bu eł żet państwowy ZSRR na r. ł953 
Rada Ministrów ZSRR 

przedstawia do zatwierdzenia 
budżet państwOVl'V ZSRR na 
rok 1953 w sumie 543.3 miliar
da rubli po stronie dcx:hodów 
1 530,5 miliarda rubli po stro
nie wydatków; 
Nadwyżka dochodów nad 

wvdatkami wynosi więc 12,B 
mmarda rubli. 

W ramach budżetu -państwo-

wego n.a rok 19:'3 prelimino
wano 43,2 miliarda rubli na 
przeprowadzenie z dniem 1 
kwietnia 1953 roku obniżki 
pań~twowvch detalicznych cen 
artykułów spotyWczych i to
warów przemysłowych. co za
pewnia ludności w atosunku 
rocznym o0zczedno~ć w sumie 
przeszło 46 millardów rubli. 

Przeznac1enie środk6w budżetowych 
Wydatki budżetu państwo

wego ZSRR na rok 1953 w~ra
stają w porównaniu z rokiem 
1952 o 70.3 miliarda rubli, czy
li o 15,3 proc. 

Ze środków budżetu pań
stwowego ZSRR w 1953 roku 
przeznacza się na .l(o•podarke 
narodową 192,5 miliarda ru
bli. na cele socjalno-kultura!-

low. Władysław Wadawski f 
Smierć wyrwała z na~zych 

szeregów tow. Władysława 
Wadowskiego, długoletniego 
dzlałac.za I pl'acownika apa
ntu partyjnego. Tow. Wa
dowski, tkacz, urodzony w 
1900 roku na Chojnach, ca.le 
swe życie związany był z r1r 
botnlczą t,odzlą. Od młod~·cb 
lat pracował w · fal>rykacb 
łódzkich, gdzie poznał wyzysk 
I niedolę robotnlcz" w Polsce 
przed wrześniowej. 

W 1928 roku tow. Wadow
ski wstąpił do KPP na tere
nie Chojen I od tego czasu 
całe swe życie zwi"2ał z par• 
łią, z jej walką o zrzucenie 
jarzma kapitalistyczuego, o 
WyZWOlenle społeczne. Znali 
dobrze tow. Wadowsltiego ro
botnicy fabryki Gawarlłna, 
których byl długoletnim dele
gatem. Wraz z nimi pnepro
wadzal straJkl, nawoływał do 
walki rewolucyjnej. Jedno
cześnle był aktywnym człon

kiem, a następnie sekreta
rzem komitetu MOPR w dziel
nicy Chojny. Kolportował o
dezwy moprowe, niestrudze
nie zbierał fundusze na po
moc rewolucyjną dla uwięzio
nych towarzyszy. 

Lata okupa.cji tow. Wadow-

ski pnebyl na ~otach prsy
musowych w Niemczech, skitd 
powrócił natychmiast po wy
zwc·lenlu. Zgłosił się nie
zwłocznie I został przy jęty do 
Polskiej Pa.rtll Robotniczej 
n„ Chojnach. Wkrótce potem 
zaczął pracować w KomUecle 
Łódzkim PPR. 
Głęboko I bez reszty odda

ny sprawie klasy robotniczej 
I naszej partii - czy to jako 
sekretarz komitetu zaltfado
wego PZPR w MPK, Jako li 
sekretarz KD Sródmlejska -
Lewa, czy jako I sekretan 
KD Górna - na każdym po
sterunku, na którym posł:iwl
ła Go partia, tow. Wadowski 
służył Jej 1 całym oddaniem f 
rewolucyjną brUwością. Nie
przejednany w stosunku do 
naszych wrogów I !eh sługu
sów, zawsze wa.lczył o czystoś6 
szeregów partyjnych. 

Ofiarny, sumienny I praco
wity, tow. Wadowski nigdy 
nie dbał o siebie. Zaws•e sta
wiał na pierwszym m1e11cu 
sprawy naszej pa.rtll, dobro 
naszej partii, dobro klasy ro
botniczej, któreJ służył do 
końca. 

Takim sachowamy Go w 
pamięci. 

.... „ ............ „ ...... „ .............. „ ... „ .... 
Dnia 6 sierpnia 1953 rok u zmarł 

tow. Wlady,...law Wadow-kl 
członek Komitetu ł.ódzldego PZPR 
I sel{retarz KO Górna PZPR 

długoletni pracownik apara.tu party Jnego. 
Cześć Jego pamięci! 

KOMITET ŁODZKI PZPR 

Dnia 6 sierpnia 1953 roku zmarł 

tow. Władysław Wadowski 
I sekretarz Komitetu Dzielnicowego Górna PZPlł 

długoletni rzlonek KPP, PPR I PZPR, oddany sprawie 
naszej partii. 

Cześć Jegc pa.mlęcll 

PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 
KOMITETU DZIELNICOWEGO GORNA PZPR 

ne - 129,8 miliarda rubll. n11. 
obronę - 110,2 miliarda rubli, 
na adminlstraeJc - 14,3 mi
liard41 rubli. Jak widać z po
wyższych lkzb, większą cześć 

wydatków budżetowych preli
minuje sie na finansowanie 
gospodarki narodowej i na ce
le !ocjalno-kulturalne. co moż
liwe jest tylko w warunkach 
ustroju socjalistycznego, któ
ry ma na celu maksymalne za
spokajanie slale rosnacych po
trzeb materialnych I kultural
nych całego sp~eczeństwa. 

Liczba uczących się w szko
łach podstawowych, 7-ietnich 
i średnich wzrasta w 1953 ro
ku o 900 tys„ przy czym licz
ba absolwentów 10-letniej 
szkoły irednlej jut w 1953 
roku zwiększy slc dwukrotnie 
w porównaniu z rokiem 1950. 

Liczba studentów w wyż

szycll uczelniach wzrasta w 
1953 roku do 1 527 tysięcy 

osób, a liczba kształcących się 
w szkołach technicznych - do 
1.548 tysięcy osób. 

W budżecie na rok 1953 
znajduje odbicie wzrost wy
datków na instytucje ochrony 
ulrow1a w związku z rozsze
rzeniem Ich sieci i zwięk3ze
niem kredytów na ich działal
ność. 

go podatku bierze słę pod u
wagę dochody kołchoźników 1 
in•1ych mieszkańców wsi, o
siągane z każdego rodzaju u
pt·aw rolnych, & 011rodów, 
winnic, r; bydła, hodowli 
p.zczół, Jedwabnictwa i In
nych źródeł dochodu związa
nych z rolnictwem. 

Wszystko to ogromnie kom
p:ikuje obliczanie dochodu i 
u2talanie wymiaru podatku, 
wywołuje ujemne następstwa 

w dziedzmie dalszego r07.WO
JU rolnictwa I pociąga za !IObą 
zt-ędne wydatki na koszty u
trzymania aparatu pracowni -
ków finansowych, zajmują

cych •ię podatkami rolny
mi. 

Projekt nowej ustawy ptte
widuje wymierzanie podatku 
kołchoźnikom l Innym obywa
telom i:ajmującym 1lę rolnic-

twem wed>ug Rtywnych sta
WEk, z jednej setnej ha 1lez.a
leżnie od tego, jakie ro.łliny 
uprawiane są na dzia lee zie
mi, majdujące.j się w O!Obi8-
t.Ym użytkowaniu kołchoźnika. 

Taki tryb wymie'tZanla po
datku rolnego przyczyni się do 
zwiększenia poglowt.a zwierz~t 
gospodarsldich, stanowiących 

osobistą własno'ć kołchożnl
kow oraz do lep.siego wyzyska
nia działek przyzagrodowych 
pod cenniejsze i korzystniejsze 
dla nich i dla państwa uprawy 
rvlne. 

Nowa ush1w1 o podatku rol
nvm - •twierdi:.i! minis-t · r 
Zwierlew - przy~ynl się do 
organizacyjnego I gospodarc111-
Jo umocnienia kołchozów, do 
delszego rozwolu roln'dwa 1 
zwięksea~ dochodów koł
chożnlków. 

Pdniej realizować wewnętrzne 
źródła akumulacji 

tyczna opublikowała 6 bm. R d • k 
komunikat Agencji AD~, kLo- a Zlec 0 
ry stwierdza: 

Jak wynika z: ośwladc ... ń - arnenlt!ński 
kompetentnych kól amery- :J f 
kaMki wysoki komls.arz. p. lJ kJ !.I. I 
Cf>nant, w odpow1~7!i na żą- uU 
danie Niemie<:kiej R~publilki 
DE>mokrttyczn~j zwolnien:a h d I 
bc1prawnie skonfiskowanych ; ł n o"' y 
dolarowych kont. cświadczyt, '---'"- ____ „ 
te rząd USA rotów .Jest sprze-1 MOSKWA, 6 8. 
dał artykuły żywnościowe za !! sierpni r. w minister-
te sumy. Jedmlt:źe wysoki ko- stwie . spraw zagranicznych 
mlsarz. Conant, pozwala sob;e republiki argent!l'lsk'ej pod
na łączenie spra"''Y zwo!n'e'1h I pisano układ hanel()wy i ptat
tvch kont z określonymi wa- n iczy między ZwilNtiP.m so
runkaml. cjalistycznych Rcpubtk Ra

Konfiskata kont była bez_ dzleckich a republiką ,rgen- • 
prawna, wobec czego rud tyńską. 
NRD domaga !ię bezwarunk'.>- W myśl układu ZSRR tlo-

Liczby budżetu państwowe

łli<> odiwiercledlają alalą tro
skę partii l rządu o dobro na
rodu, o 1ystematyczne podno
nenie jego materJalnego po
ziomu życia i kultury, Swiad
-czy o tym wzrost wydatków 
budżetowych na oświatę, o
chrono: zdrowia, opieki; spo
łeczną i ubezpiecsenie społecz
ne. Na powyższe cele w bud
żecie państwowym ZSRR na 
rok 1953 preliminuje się 129.8 
mil:arda rubli. W porównaniu 
z rokiem 1952 Wydatki te 
z więks?.ają się o 7 miliardów 
rubli, czyli o 5,7 proc. z glo
balnej sumy środków prelimi
nowanych :i: budżetu w 1953 
roku na cele socjalno-kultu
ralne 1>rzeznacza się na finan
sowanie oświaty 62,1 miliarda 
rubli, na ochronę zdrow .a i 
kulturę fizyczną 24.ll miliar
da rubli, na · opiekę społeczną 
i ubezpieczenia społeczne, Jak 
równ1ei na wypłatę zasiłków 

państwowych wielodzietnym i 
samotnym matkom - ol2,9 mi
liarda rubli. Rząd radz.iecki 
prelimmuje w budżecie znacz
ne środki na oświ8t41;. Wydat
ki te obejmują dalsze, większe 
kredyty na ogólnoksztaicące 

szkoły podstawowe, 7-letnie i 
średnie, na szkoły techniczne, 
wyższe uczelnie, in,tytuty 
naukowo-badawcze oraz na in
ne cele oświatowe. 

W celu dalszej poprawy o
pieki lekarskiej nad ludnością, 
w celu lepszego zaopatrzenia 
szpitali, Jclinlk i innych insty
tucji medycznych w urządze

nia, bieliznę I Inwentarz go
spodarski preliminowano w 
budżecie dodatkowe kredyty w 
sumie przesuo 1.363 milionów 
rubli. 

Bud~et państwowy ZSRR na 
rok 1953 - oświadczył dalej 
min'ster Zwierlew - uwzględ
nia zadania w zakresie mobili
zacji tródeł wewnętrzno-go~
podarczych w celu dalszego 
zwiększenia akumulacji socja
listycznej i wprowadzenia jak 
najściślejszego reżymu oszczę
dności na wszystkich wielkich 
i małych odcinkach dl.iałalno
ści gospodarczej. 

starczy Argentynie z.nacznl\, 
'l'iego zwolnf.,.nla tych sum. Ilość nafty I węgla, jak rów
Ani nąd USA, all! też wysoki nież urządzeń przemysłowYch. 
koml$arz nie ma prawa m 'e- Te urządzenia przemysłowe 
~nla sle w aprawę eprzed'l.- będą nabywane przez Argen_ 
tv ź;vwnoścl w Nlem'ecl<i0 i tynę na warunkach kredyto
R.rpubllce Deme>kratvczn6 1. wych i będą obejmowały u.. 
NRD nie lest kolonią i n'e rządzenia i maszyny dla prze
znaidufe "slę w 11:vtuacji strPf mystu naftowego i 1.'lektro_ 
zachodnich, w który.eh o•tat- energetyczńego oraz dla ko

. 111.e słowo w dzfed,tme oknś- palń węgla sprzęt kolejowy 
la~la polltvkl P1tO"O'Tlicm 0 j traktory i ~aszyny rolnicze'. 

środków obrotowych w bu- nP.e±y do za~"nłcznych Im - , Oprócz tego ZSRR dostarczy 
dawnlctwle wYOiesie 1511.1 mi- pm•li~tów . .TPśll amerykań•kl Argentynie surowców, wyro.
. °""~'!liki komiMrz r7PCz.vwl6rle bów hutniczych żeliwa bla-
~iard11 rubli, przy czym z bud- tak tro.<7."ZY ~!ę o rlohro lu<'!- chy stalowej, s~yn. osi· oraz 
zetu wyasygnuje ile na ten cel noścl NRt> jpk prn~łe to ?a- I rur do kotłów ! rur dla prze.. 
106,7 miliarda rubli, pozostała I demon•trownć - powinien on mysłu naftowego. Lista towa
suma ma być pokryta z ZY~- BP"Zt~clwłć si~ wszelkim pro- rów r~dzieckich obe.\muje 
k~w. potrąceń M amortv!-ac1e I wnkaf'lom. wvm\<>rwnvm '- także artykuły chemiczne l 
I mn:vcb zasobów gospodar- 7."<'hodnie1io Rerlina czv też leki,. azbest. narzędzia pre.. 

Stawi;lląc przed sobą zada
nie dalszej poprawy warun
ków mieszkaniowych ludności 
rząd preliminował w budżecie 
na rok 1953 na zwiększenie pań
stwowego budownictwa miesz
kaniowego o _przeszło 25 proc. 
więcej środków niż w roku 
ubiegłym. 

czych. N'cmlec ?Ar-'11\d'lich n"'le<'iw- cyzyine J produ~ty naftowe 
· . Wśród towarow, które Ar-

W związku z planami ror.
sierzenia produkcii I obrotu 
towarowet(o środki obrotowe 
przed~lębiorstw i organizacji 
go~podarc7.vch 1n•t;iją 1wiek
~zone w roku 19~3 o 1!1 .1 mi
liarda rub11, w tym ?. irh wfa~
nych zasobów - o 10.8 miliar
da rubli, a z budżetu - o 4,3 
miliarda rubl!. 

ko bnrlownictwu pokoiowemu gentyna będzie dostarczala 
w NRD. zw;ązkowi Radzieckiemu w 

'Komunikat :r;awlpra k 9 fpl(o- ciągu pierwszego roku dzia
rrczny prote11t przeciwko tego łania układu, ważne miei~ce 
rcrlzaju pMunięcinm. no•7.a _ z~jmują olej lniany I w~łna, Związek Radziecki, prowa

dząc konf;ekwentnie politykę 
pokoju i współpracy między 

narodami, podejmuje nic<>d
zowne kroki dla zapewnienla 
bt>zpieczeństwa naszej ojczyz
ny, biorąc pod uwagę gro~bę 
nowej agresji ze strony wro
gc,w pokoju. 

Obecnie. gdy w M!Zvm kra
ju na5tąpił dalszy -potężny 
rozwój gospodarki narodowej 
i gdy obniżane są 8Y!tema
tyc7.nle ceny artykułów 
masowego spożycia, prze9trze
ganle jak n11Jśclślejszego re
tymu , oszczędności Mblera 
coraz wlekszego znaczenia. 

Zwiększone oszczędności 

które będą stan.wiły prze
cvm charakter d11l•zvch pro- szlo 50 proc. ogó!lej wartości 
wokacji lmperiall~tów wobec z:i.)rnp'onych przez ZSRR w 
Nll.D. Ludność NRD - pod- Argentynie- towarów. Oprócz 
)q·p~)D komunikat - potrzebu- tego lista towarów 11rgentvń
ie nie 0«lawlonych . .akcji po- skich obejmuje skóry surowe, 

W zakończeniu· mfnlsteT n,ocy", lecz swobodne; wy- słoninę i inne artykuły żyw_ 
ni iany towarowej miiidzy obu nościowe. w tym ser, konser
cześciaml Niemiec l znit1'enla wy mi~sne, baraninę l wieprowadzą do wzrostu wpły- Zwieriew oświadczył: 

Kredyty na szkoły ogólno
kształcące preliminowane 1ą 

w sumie 22,4 miliarda rubli. 
uwzględniając t>osunięcla rzą

du zmierzające do calkowite-
10 przejścia pod koniec pię

ciolatki od nauczania 7-letnie
go do powszechnego nauczania 
sredmego w stolicach repu
blik, w miastach wydzielonych 
i obwodowych oraz w więk
szych ośrodkach przemyslo
wych. 

Preliminowane w budżecie 

państwowym ZSRR na rok 
U53 wydatki na obronę w ~u
nue po.2 miliarda rubli za
pewniają dalsze doskonalenie 
D<•!IZycb walecznych sił zbroj
nych t jeszcze większe umoc
nienie obronności Związku 
&.dzieckiego. 

wów budżetowych. do efek
tywnego wykorzystania środ
ków oraz do wzmocnienia fi· 
nansów przedsiębiorstw ! or
gan izacji. 

Naród rad'rleckl osląl(n~ł w 
r. 1952 znacme sukcl!!'Y w roz_ 
woju gospodarki narodowej. 

Budżet pańs~ ZSRR na 
W roku 1953 prze- rok 1953 jest budżetem dal-

wld\ije si~ zmniejszenie szego wzmocnienia pole~! 
kosztów wla~n:vch produkcji \ Zw\ązku tl.nd7.l.eckiuo. 'Budiet 
prlemysłowej o li 1 proc„ a ko-
sr.tćw robót budowlano-mant.a- ?al?ewnia środki nlezbedne dla 
żowych _ 0 3.2 proc., JW dalszego potętnego ro7.woju 
znacznym &topniu mallł być gospodark! soci;ilł•tycmej oraz 
także obniżone koszty wla~ne podniesienia ma~r1alnego I 
robót wykonvwanych przez kulturalnel(o poz10mu fycla 
traktory ~frodków ma~zyno- narodu radzieckiego. 

wo-traktorowvch l koszty - Cala na~za prara w dzledzl
przewozów kolejowych. nie wykonania budżetu oaó-

Niezbędne środki na realiza
cję wielkiego programu bu
d"wnictwa gospodarczego I 
kulturalnego, przew;dzianego 
w planie gospodarki narodo
wej I w budżecie na rok 1953. 
zapewnione są w całej pclni 
dzięki wpływom budżetowym. 

Podatek rolny 
Jednocześnie z: projektem 

budzelu rz4d przedstawia H.a
dzie Najwyższej ZSRR do 
rozpatrzenia projekt nowej 
ustawy o podatku rolnym, pła
C•)nym przez kołchoźników i 
i!l11ych obywateli, !',Bjmuj ących 
~·e rolnictwem. Projekt noweJ 
usrawy przewiduje znacwe 
obr:iżenie tego podatku. Glo
balna suma podatku zmniej. 
sza się w roku 1953 o 4.137 
rr ilionów rubli. czyli o 43 pro
cent, w przyszłym zaś l 954 r. 
pl-da tek zmniejszy się prze-sz
ło 2,5 raza w porównaniu z 
rr.kiem 1952. 

Takle zmniejszenie podatku 
proponuje się z tetio w~glę::tu, 

ie w wyniku w1elokrotnych 
obniżek państwowych detalicz
nych cen artykułów spożyw
~Z)• ch i towarów przemysło -
wych nastąpił znaczny ~padek 
:ff, rui rynku kołchozowyin. w 
l'»;ązku z czym dotychczaso
we normy dochodowośc; z po
;;ZC"lególnych upraw 1 olnycn 
nie odpowiadają 1.mianom cen. 

Należy podkreślić, te wiek- stwowego ZSRR powinna prze
s!o~ć orzedsleblor~tw wvkonu- biegać w ten ~posób, aby na 
je zadania w dziedzinie obni- podstawie uchwał XIX Zjazdu 
żenia kosztów własnych, Partii Komunistycznej w-yko
zwiększa rentowność produk- rzystane zostały wszy~tkie 
cji I realizu.le plan w dziedzl- możliwości oslągnli:cia noW'•ch 
nie dochodowości I wpłat bud- poważnych wyników w iakre
żetowych. · sie wzrostu akumulacji 1ocJa-

W roku ubiegłym obniżył<> listycznej. 

Projekt nowej u;;t3wy pne
widuje radykalną zmianę try
bu wymierzania pod8tku rol
nero obywatelom W eh ili 
obecnej przy wymierzaniu te-

się w porównaniu z rok'em Pomyślne wYkonanle budte-
1951 zużycie surowców, m3.te- tu . przyczyni sie do dalszeiio 
rialów, paliwa I energii elek- wzmocnienia potęgi fospod~r
trycznel na Jednostke produk- czej n~zej ojczymy. do stałe
cji w przemyśle, a wvkorzY- go wzrostu dobrobytu i kultu
stanie urządzeń uległo popra- ry ńarodu ra.dzleckieJo. do no
wie. wych sukcesów w budowie 

Ogólna suma Inwestycji na społeczeństwa komunistyczne. 
rok 1953 wraz z wzrostem go. 

Siła wielkiej przyjaźni 
(Telefonem z Bukaresztu od naszego specjalnego wysłannika) 

BUKARESZT, 6 sierpnia. 

Rozmawiali jak starzy przyjaciele. 
Czesław Ruszer, górn ik z ko

palni zabrze-Wschód i radzieckim 
górnikiem z Donbasu. Starodubce
wem. Po raz pierwszy młody $ląz.ak 
zetknął się z nim niedawno na 
wspólnym obiedzie. „Jesteśmy brać
mi - powiedział mu wówczas Sta
rOdubcew - pracujemy w jednym 
z za>z.czvtnvch zawodów - w•p">lna 
jest na~za walka o ])Okój, o Jak naj
lepsze życie ludzi pracv w naszych 
krajach''. Czesław słucha z zacie
kawieniem słów towarzysza. od któ. 
rego mo:ie" sle wi!'le nauczyć Pły
nie opowie!ć o nowych. nie stosowa
nych jeszcze w Polsce metodach u
robku wegla. o życiu młodych ~ór
nlków Donbasq, Potem ro?.mowe 
schodzi na sprawy o~obl~te. J\l!łodv 
bohater pracy, racjoMlizator z Don. 
basu opowiada polskiemu górn ikowi 
o swoich planaC'h na przv~złość. o 
rozpocz„nających slę w tym roku 
studiach. 

Sootkal! się w Bukareszcie na uli
cy lkoanu, gdzie mieści sie kwatPra 
d<"le"'acii nol•kiei mlndzieżv. Tu 
gdzie my, Polacy, witaliśmy tak go
rąco radzierkich chlonców i dziew
czeta, mlodych bohaterów kor<'ań
skicb i młodziet. wie1kiego na•orlu 
chińskiego. Gości wita pl"'ewcdni
czący Zarządu Głównego ZMP. tow. 
Pilawka Mówi o miłości I wrlziec1-
ności narodu poł•kiestt> dla norodu 
pot~żnego Kraju Rad Mówi o gorą
cej przyjażt)i lączącei naród pol•k1 

z: narodami wielkich Chin I Korei. 
Słowa proste i wielkie zarazem bu
dzą w sercach żywe uczucie. 

A wokoło huczy Bukareszt te~tł
walową pieśn ~ ą. Pieśnią, która za
stąpiła różnojęzycmą mowę bl1tłvch, 
czarnych i żóltych. Pieśnią prkoiu 
l przyjaźni. Rvchło dołączył sie do 
niej śpiew z ogrodu przy ulicy !koa
nu. 
Każdy daje wyraz ożywiajacym 

~o uczuciom. Młodv polski student. 
aspirant IKKN, Albin Kania. ściska 
~erdecznie dłoń moskiewskiej dziew
czyny z chóru studenckiego. Hutn ik 
Henryk Kowol. poseł na Sejm. 1>rze. 
kazuje najserdeczniej,ze życzenlA 
Chińczvkowi Wan DE>-fu. który 
przed dwoma laty pośpieszył na po
moc bohaterskiemu narodowi korei 
Ubrana bialoróźowo, wvgloda.iąca 
iak kwiat jabłoni. młorla śoiewacz
ka Phenianu, Vlafk Ok No, przyjmuje 
z uśmiechem serdeczne poc-ałunki 

pa!oidch dziewcząt. Do l!:łosu <!ziew. 
cząt łódzkich Ż ze;pełu z~kladów 
im. Strzelczyka, przytacza sie silny 
tenor radzieckiel(o studenta z Kilo. 
wa. znaiacego do•konal! ięzyk l)ol. 
ski. W rytmie walca I polki wiruia 
tancerki 7. Pekinu z pol<kiml robot. 
nikami. Młode robotn'ce z Łodzi -
T.e studentami. koreAń"cv żołn;erzf 
- z radzieckimi i polskimi dztew, 
czętami. 

Jakże opl!'JIĆ nastrój naszego spot
kania. Bije z niego św'adomość 
Lwycięstwa naszej przyjaźni. ZwY· 
cięstwa pokojowej polityki Zwią zku 
Radzieckiefo, braterstwa naszy~h 

narodów. Kiedy na poprzednim fe
stiwalu w Berlinie zbieraliśmy się 
na przyjacielskich spotkaniach. w 
Korei trwała walka. Trzeba było 
bohaterstwa walki narodu ke>reań
skiego i ochotników chińskich. siły 
pokojowej woli narodów, by zmusić 
imperialist6w do zaprze•tanla wnl
nt. Dziś, gdy spatykamy sie w Bu
kareszcie. w dalekie\ Korei zamilkły 
działa. Ponury warkot amerykań
~kich bombowców nie bedzle stra
n.Ył koreańskiej Śpiew~czkl z Phe
nianu. Wak Ok No. Chiń~ki ochot
nik \Van De-fu bohater walk w Ko
rei, powróci znów do pokofowel pra
cy na roli w swej ojczyźnie, do swej 
·odziny. 

Po ostatnim przyjaclelsklm toa
•cie z. radzieckim przyiacielem Wa
·10 Merabiszwili, wychodzimy na bu
kareszteńską ulicę. W gazecie. ku
oionej w pobliskim kio~ku. czvtamv 
o przybyciu Dullesa do Seulu. o jego 
iamierzeniach zerwania pnkoi'>wej 
ltanłerencji w sprawie Korei. Wie. 
my, ie to oznacza jeszcze jedna pró
bę rozp~tania na nowo 1>otaru wo
jennego w Korei przez podżegaczy 
wojennych. Musimy być czujni! 
W tej samej l(azecie crytamy o po
mocy, jaką ofiarowała na~za ojczyzna 
dla odbudowy Korei. Po dzisiejszym 
spotkaniu wiemy ie•zcze lepiej I je. 
<zcze pewniej: wielka lest slla przy
jaźni, łączące! wolne narody. I t1 
~llna , niewzru~zona przyjatń Z\vY

cięży siły wojny. 

S. GRABOWSKA 

przowinę. 
y;prowadrnnyc!T--przPZ V.'ładze Układ zawarty zO!lfał na o.. 
a:nerykańskie ograni<'zeń w kres roczny i będzie pr7<'dłu
h~ndlu między NRD a Niem- i;.ny z roku na rok za mikz<\-
c..mi zachodnimi. cą zgodą obu stron. 

na stadionie 
BUKARESZT, fi. 8. 

W czwartek na stadionie 
im. 23 Sierpnia w Bukaresz
cie rozgrywano dalsze konku
rencje lekkoatletyczne mię
dzynarodowych zawodów spor
towycb przyjaźni i brater
stwa. 

Komisja sędziowska ustali
ła ostatecznie wyniki biegu 
na 5.000 m. który rózegrany 
został w środi:, Polak Chro
mik zajął 5 miejsce bijąc re
kord POiski Kusocińskiego 
(14:24,2) wynikiem 14:21.6. 
Graj zajął IO miejsce w cza
sie 14:45.2. 

Drugi rekord Polski padł w 
czasie czwartkowych zawodów 
w rzucie oszczepem kobiet. 
Ustanowiła go Clachówna wy
nikiem 45,59. Zajęła ona 5 
miejsce. Kowalewska była 
siódma uzyskuJ11c odleglość 
42,81. W konkurencji tej trzy 
czołowe miejsca zajęły za
wodnic7.kl radzieckie: Czudina 
- 49.39, Waslljewa - 47,53, 
Koniakowa - 46 ,70. 

Wielkie zainteresowanie 
v1zbudz.ił finał biegu na 800 m 
m1<żczyzn. Doskonale pobiegł w 
nim Potrzebowski, zajmując 
p0 :zaciętej walce z J ungwilt
hPm (CSR> i B~kosem (Węgry) 
trzecie miejsce i zdobywając 
btązowy medal Na pierwszym 
okrążeniu prowadził Czewgun 
(ZSRR) przed Jungwirthem l 
h~·aklnem <ZSRR) Potrzebow
aln biellł początkowo w tyle, 
a na 500 m przed meti. przy
śoieszył I do;;zedl czołówkę 
waz z Węgrem Bakosem. Na 
o~tatnim wirażu na czoło wy
szedł .Tungwlrth, atakowany 
przei. Potrzebowskiego i Ba
kMa. Czechosłowak odparl a
t„ki I ukończy/ zwyrlęsko bh!~, 
a na ostitnich metrach 3a
k0f: wyprzedził nte:maczn'e 
Pntnebowskiego. 4 rnlejs{'e za
llll IwRkln. 5 - Wei:ńer B ra
nvi Czas zwycięzcy - 1 :50.4, 
B~ko..<>a - 1 · at.~. Porzel:ow
skieio - 1 :51,9. 

Wyniki finałowego biegu na 
lllO m mężcr.yzn nie zostały 
ogłoszone, gdyż wszyscy za
"'odnicy wpadli jednocześnie 
na taśmę. 
· W pchnięciu kulą zwyciężył 

Skobla (CSR) - 16.76 przed 
ri•prezentantaml ZSRR - Gri
gałką- 16.23 I Fiedorowem -
16.09. Polak Prywer wypadł 
słabo. zajmując 9 miejoce wy
n'kiem 14,38. 

W eliminacjach na 400 m 

w 
t Polaków startował tylko 
Buhl. Zajął on drugie rrueisce 
IV piątej serii za Węgrem 
St"ndgally - (obaj w czas e 
~O.Ol i zakwalifikował się do 
pćlfinału. Mach doznał kon -
ti,1Ji w czasie rozgrzewki ! 
\-:ycofał •ię z konkureńcji, 
p;zez co zdekompletowana zo
st ala rówmez polska sztafel& 
~xJOO. W półfinale 400 m 
B11hl startował w pierwszej 
strii, z8jmując 5 miejsce w 
c1asie 50,2 i nie wszedł do fi
nału. Doskonały czas uzyfkał 
zwycięzca tego biegu, Igm• t
;e•1 (ZSRR) - 46.2, co je-t 
nr1wym rekordem ZSRR. W 
drJl(im półfinale pie"W<7& 
n•ie.isce z.ajał Bondarenko 
(ZSRR) _: 4R. 7. 

W skoku o tyczce z'\Vyc'ę
t.ył Denisienko (ZSRR) - 4.25 
przed Hommonay {Węgry) -
f 20 I Braznikiem (ZSRR) -
4.20. 

W czwartek rozpoc7.eto 
również konkurencje pływac
kie. W eliminacjach, które 
rozgrywane byly seriami na 
czas, wszyscy startujący Po
lacy zakwalifikowali się do 
finału. Na 400 m dow. m>J
lepszy czas miał Węgier Za
borsky - 4:54 ,6. Polacy uzy
skali wyniki : Lewicki - 5·08.4, 
Tołknczewskl - 5:07,0, Grem
Jowsld - 4:58.4. ....l 

Siatkarki polskie rozegra1Y1 
drugie spotkanie, w którym 
pokonały Bułgarię 4:1 (!5:3, 
15:9, 3:15, 15:2). Polki za'ęty 
w swo1e1 grupie piirws2e 
miejsce I z.akwali!ikowały ~'~ 
do finału. 

ZWYCIĘSTW A DZIED.t:ICA 
I WIO$I ... ARZY POLSKICH 

NA IGRZYSKACH 
FESTIWALOWYCH 

I 
W środę, w pierwszym dniu 

igrzysk w Bukareszcie, powat
ny sukces odniósł ciężarowiec 
D1iedzic. W trójboju olimpij
skim w wadze piórkowej za
jął on trzecie miej sce i zdobył 
brązowy medal. Wynik uzy
skany przez Dziedzica - 277.5 
jest nowym rekordem Po~lti. 
Zwyc ·ęzcą tej konkurencji 

Z()St'lł Hanukaslwili (ZSRlł) -
317,5 kl! przed Rungem (Da
ni~) - 295 kg. 

Miejsca w fina.lach reii:at 
wioślarskich zapewnili sobie: 
T . Kocerka w jedynkach ora:i 
polska ósemka. 

• 



I 

' sierpnia 1953 r. (nr 188) GŁOS ?'tOBOTNICZY S1'R. I 
... 

• 
ZYCIE PARTII 

Ratownictwo 

Plenum, które nie spełniło 
~tl kORE!POrlllN'Ci. 
-- ----~~ - ·--·· ---= 

Dla ws1.ystkich jest szkoło ... 

swego zadania Fabian 'Baturo, stolarz zatrudniony w MPK, m!ml) 
swych 47 lat życia ! szerokiej pracy społecznej - znai11zł 
jednak czas, by chodzić do wieczorowej szkoły ogólno
kształcącej. Ostatnio zdał egzamin do klasy siódmej. 

' Na 25 lfpca eg:i:ekutywa Ko.. 
mitetu Dzielnicowego Górna.. 
Prawa PZPR zwołała plenar
ne posiedzenie Komitetu. Po
rządek obrad obejmował je
den punkt: wzmocnienie pra
cy polityczMj wśród kobiet. 

Nie ulega wątpl!wo4ci 
1prawa ważna, szcze11.6lnie 
ważna na terenie naszego 
miasta, w którym kobiety 
1tanowią większośe iatrud
nionych w pnemyśl„ włó
kienniczym. Dla omówienia 
tak ważnego zagadnienia , na
leżało szczególnie tro~kłiwie 
przygotować materiały, które 
stałyby się podstawą obrad 
plenum. · 

Zasadniczym warunkiem te
co, aby plenum apełnilo 
swoje zadanie, było wi•sciwe 
priygotowanie referatu. W 
tym celu należało powierzyć 
:iespo1owi składającemu się 
:i członków plenum KO zf'
branie potrzebnych materia
łów i udział w lch opraco
waniu. Zastosowanie tego ro
cizaju metody pozwoliłoby Je-

dnocześnle bliżej zapozna~ się 
członkom KD z tematem, kto
ry był przedm:otcm obr11d 
plenum. Towarzysze :i: KD 
Górna-Prawa popełnili błąd, 
n ie wciągając człon!.ów ple
num do udziału w prt.vgoto
wanlu referatu, a powierzając 
to zadanie aktywistom nie 
wchodzącym w skład p•enum. 
ntąd ten odbił się ujemnie za_ 
ówno na treści referatu, jak 

i na dyskusji. 

O nieprzestrzeganiu zasarly 
kolegialnoi;cj w pracy K11mL 
tetu, świadczy również fi>kt 
nieprzedyskutowania i 01e
zatwlerdzenia referatu na eg
zekutywie KD. 

Wprawdzie referat dość ob
!zernie omawiał zagadnif'nia 
sytuacji międzynarodowej l 
to należy uznać za jego stronę 
dodatn!11, jednak nie wiązał 
tych zagadnień ze sprawą pra
cy polltycznej wśród kohlet. 
7.agadnienia pracy Ideowo· 
w,ychowawczej wśród kobiet 
omówione były w ~posńb 
płytki l chaotyczny. Nie do.. 

Otoczyć opieką 
biblioteki sąsiedzkie 

,,. 
Leokadia Piasecka jest 

rzlonkiem Komitetu Blokowe
go nr 145. Kiedy zapropono
wano jej, aby zajęła s i ę pra
C<\ kulturalno - oświatową na 
terenie bloku, zgodziła się 
chętnie. W jej niedużym mie
SJ.kaniu z.nalazła pomieszcze
n \e 50-tomowa biblioteka są
s\edzka. Książki Marii Dą
browskiej, Żeromskiego, Pru
ga - klasyków naszej litera
tury, książki współczesnych 
plsany polskich i radzieckich, 
kilkanaście pozycji literatury 
popularno - naukowej l dzie· 
la z zakresu marksizmu - le
ninizmu - oto co możrui w 
niej maleZC. 

- Naprawdę chętnie zaję
fam ~ię tą bib1ioteką - opo
wiada młoda kobieta - i są
dzil.;im, że po zebraniu, na 
którym oglosfllłrl\y o jel lst
n ieniu, uia.Jdzie się sporo 
chętnych czytelników. Ale 
Jakież było moje rozczarowa
nie, k\edy poczatkowo przysz
ły zaledwie dwie czy trzy o-
1oby. Wywlesilam ogloszenie 
w bramach wszystkich do
rnów naszego bloku, żeby ja
ko~ Judzi zachęc;ć do ptzyl
śc ' a po książkę. Cóż , kiedy do 
tej pory mam zaledwie l!i 
czytelników. Biorąc pod u
wagę fakt, że w skład nas?:e
go bloku wchodzi kilka du
źvch domów, liczba czvtPlni
ków, korzystających z biblio
te1ti sąsiedzkiej , jest na praw
<le niewielka. A s1koda, bo 
k• iPżki sa piękne \ ja sarna 
wiele z Pich korzy•tam. Chcia
łabym, żeby i Inni poznali Ich 
wartość. Nie wiem jednak, co 
zrobić, żeby przvciągnąć tych, 
którzy nie czytają. 

Na podobne trndnoścł w 
p~owadzeniu bibliotek są
si E:'dzkich napotvkają także 
inni spośród aktywu czytel
n'czego, którzy takie bibliote
ki Prowadzą. Z biblioteki są
s:ed7.kiei w Komitecie Bloko
wym nr 272, prowadzonej 
przez Floriana Janickiego. ko
nysta zaledwie kilka o~ób. W 
Komitecie Blokowvm nr 289 
k<hżki z biblioteki sasiedz
k'el czyta rodzina Henrvka 
P ' otPrczyka, prow1dzacel:l'o ·b i
bliotekę, i trzech są~iadów. 
Czemu przvuisać tego rodza
jµ trudności? 

Biblloteki sasied7.kie, to no· 
wa, do niedawna zupełnie 
jeszcze n ieznana, forma u
powszechn ianis czytelnictwa. 
Zainicjowali ją pra<'Ownlcy 
Wojewódzkiego Domu Kultu. 
Ty we Wrocławiu , którzy mo
~ą się juz dziś pochwalić du
rvm\ os!a~ieciami. Za przy
k~?dem Wrocławia przeieła tę 
p!ękna forme pracy bibliote
ka WDK w 'Lodzi. Ale z jed
n"j strony ze W>v.Jędu na brak 
doświadczenia, a. i. druqiej _ 
na zbyt małe zamterl!•Qwanie 
pracowników biblioteli;i WDK 
- biblioteki sąsiedzkie w L<i
<fai na tnfiają na szereg trud
ności. Weźmy problem pod
&hwowy w tej chwili dla bi
bl!otek sąsiedzkich - przy
ciągnięcie do nich ludzi, do
tarcie do tych wszystkich, 
którzy z ta kich czy innych 
wzęledów sami dotąd po 
ksiaikę nie s i ęgnęli. Z tą 
sorawą nie mogą sobie pora
dzić prowadzący biblioteki 
sąsiedzkie, ponieważ najcz.ęś
ci ęj nie znają oni form pro
pa~owania książki. N<ileży bo
w iem wziąć pod uwagę, że 
i'.'"OW0 dzącv 1-ibliotelci ~qs i prfz
kie, to ludzie, l<tórzy chęt-
111e czytają, którzy kocha
ją książkę - Ale któny jed
nocześnie nie ma.ia absolutnie 
ż o dne~o przygotowania i do
~ wi 0dczen\a w pracy z czy
telnikiem, pracy trudnej, 
zwlaszcz.a z czytelnikiem ma-~ 

ło wyrobionym. Dlatego w 
tej pracy winni oni znaleźć 
pomoc i opiekę ze strony bi
bliotekarzy zawodowych. 

' \ 
Kartka, informująca o lst

nieniu biblioteki sąsiedl.kiej, 
wywies7.ona w bramie I zagu
biona wśród wielu innych o
g/oszPń, poui~taje nai"zęściej 
nie zauw.ażona ! nie przyspa
rza bibłlote~e czytelnikbw In
ny 'L pewnością bylby efekt, 
gdyby r.amiast kartki umieś
cić na widocznym mirjsC'U 
duży, zwracający uwagę 
wszystkic'h afisz. Ale tutaj 
potrzf'bna już jest pomoc bi
bl iotekarza. Podobnie nale
żałoby zainteresować ludzi, 
zajmujących się bibliotekami 
~a~ied 1.kimi, I innymi forma
mi propagandy książki. Być 
może, dobrze by było, gdyby 
zainterel'owane rozwojem czy
telnictwa, a więc i rozwojPm 
bibliotek sąsiedzkich , czynni
ki pomyślały o zorganizowa
niu raz w miesiącu, a nawet 
cz~ściej semin;iriów względ
nie pogadanek, omawlot.Jcych 
podstawowe · formy pracy z 
ksi>,7.ką i rzvtelnik:em. Ulat
wiloby to, niewątpliwie, pracę 
prowadzącym bibHotekl są
siedzkie i w rezultacie przv
niosloby dalszy wzrQst czytel
nictwa. 

Problemem do dyskusji Je•t 
fak7.e sprawa r01.mieszczenia 
bibliotek sąsiedzkich. Więk
{!'nść soo~ród okolo 20 bibl'o
tek już istniejących w Lodzi 
znajduje Elę · w śródmieściu, 
a więc w rejoni~, ' w którym 
jest wiele bibliotek różnych 
typów, gdzie dostęp do książ
ki jest stosunkowo najłat
wiejszy. Posiada taką b iblio
tekę J{.omit•t Blokowv nr ~!l 
przy ul. Kilińskiego, Komitetv 
Blokowe 28il I 43 przy ul. 
Piotrkow~kiej, Kom;tet Blo
kowy 318 przy ul. 22 Lipca, 
K-0mitet Blokowy 272 przy ul. 
Mlckiewic7.a. Tymczasem na 
przedmie§rł;if'h 7.:imiP••kl<lvrh 
w przeważnej mierze przez 
robotników, z których wielu 
po k~lążkę sięgnęło po raz 
pierwszy dopiero niedawno l 
którvm przede wszvstkim na
leżałoby ulotwlć kor7v~tanie 
z niej - bibliótek sąsiedzkich 
do tej pory nie ma prawie zu
pełnie. Na Ż.~bieMu znniduje 
się jedna taka biblioteka, a 
tak wybitnie robotnicza dziel
nica jak Widzew nie po•lada 
żadnej. Nie należy or7.VWi~rie, 
wyciagać z tego wniosków, 
że bibliotek sąsiedzklrh nie 
powinno być w śródmie~ciu. 
Wr" o•t prnPriwnie A ]P po
ważnym nledociągnięriem w 
pracy b!blioteki WOK je•t 
fakt, te nie umhla 01111. nie 
mówiac juz o woiewód1.fwie, 
dotrzeć na pervferie mi~·t~. 
gdzie ze w1,gledu na do~ć 
zn>1rznp odhg!n6„i !- ' l-1'nł 61( 

powszechnych. duża część lu
dzi czvt.R poivrzone gd1'eś 
l'l''7.yp~c:łkl'IWO ! n\e 1~w•ze do
bre ksi<>7i<:i, wzgl~nie nie 
cz.yta wcale. 

O tvm, te rozwój I po~h
wien\e na ndpowiednim po-
7lomie bibliotPk sa~ledio,l{irh 
jest sprawą m;praw-lę waż
na. nie tl"?.eba już nikogo 
przekonywa~. S~łnia1ą one 
Ol:l'romną rol~ i~ko naihllrcł• ' ei 
w teren wysur1'ete phC'ówkl 
cz-vte lnlctwa. Mogą dutrz<'ć z 
k•i:iżka w~zprl1ip tom P.d~ie 
nle zaw•zP dncier"'" bihlinf P

kl powszeC'hne. Ale aby bi
blioteki sąs i ed7.kie Istotnie 
pra<'nwaly, aby przye!ąg'lęlv 

tych wszvstkich, którzy dota<l 
jesuze nie rzvfają, mu~za one 
znależć więk37.a niż dotvch
c11~ onlf'k~ ! pomor ze strony 
biblint!'knnv uiwortnwvch, ze 
strony biblioteki WDK. 

A. JĘDROWICZ 

konano głębszej analizy tej 
pracy, jej politycznych osiąF.
nięć i brakow, zarówno ze 
strony KD jak i podstawowych 
organizacji partyjnych. 

Słabe przygo~owanie refe
ratu wp!ynęlo na slabosć dys• 
kusji. :ladan.em dys11.u~Ji J<'~t 
uzupełnić refer~t, ' przyczynlć 
się do sprecyzowania słu~z.. 
oych wniosków, ktore ;tałyby 
się obowiązujące dla dalszej 
pracy h.om1tetu Dz1elmco
wego, 

Na plenum KD Górna-Pra
wa dyskUsJa nie spelnila te.. 
go actania, była muio rLeCzo
wa i mezbyt ożywiona. Z po
śród 7-nuu dyskutantów tyl
ko niektorzy, jak: tow. Wę
glewski, sekretarz organlzacJI 
partyjnej ŁPRB i tow, Kosiń
ski - sekretarz organizacji 
partyjnej ZWA'f, mowil! o 
pracy ideowo-wychowawczej 
wśród kobiet w opa1ciu o 
konkretne dośw1ad~zenia 
SWOJego terenu, 

Na taki przebieg dyskusji 
złożyło się szereg czynników. 
Zarnwno fakt, ze czło1.kow1e 
plenum nie brali udzidlU w 
przygotowywaniu l'eteracu 
jak i nie pogłębiona ocena 
pracy politycznej wsród ko.. 
biet zawarta w referacie on1z 
zbyt pożne zawiadumienie 
członków plenum o te1minie 

głęboko analityczna ocena 
stać się może podstawą do 
ożywionej, twórczej d v ~kusii 
oraz do wyciągnięcia słu~z.. 
nych wniosków. 

Niemniej ważną iprawą 
jest zn poznanie zawcza~u 
członków plenum z tP•f111tPm 
posiedzenia i umożłlwlenle 
irri w ten sposób wla::\.-1w„go 

. przygotowania ~ię do dys
kusji. 

Statut naszej partii przewi
duje, że plena K"' otitl\'WRĆ 
się powinny przynajmn :ej raz 
w miesiącu. tymc7.a~em na tP
renie dzielnicy Górna -Prawa 
jedynie 2 ra7.y w ciągu br. -
w lutym i w lipcu - odbyłv 
się plenarne pos;e -'>:enia KD 
Towarzysze z KO Glima. 
Prawa powinni ściśle prze. 
strzegać obowiązków statu
towych, odnoszących się do 
instancji partyjnych. 

Wnioski. j"lkle nale~y wy
ciągnąć z nieud;mego p. -
num KD Górna - Prawa p 
winny dopomóc Komitetom 
Dzielnicowym na terenie- na
szego miasta w je$ZCze głęb
szym zrozumieniu doniosłego 
znaczenia tej formy kolPgiql
nego kierown ictwa party jne
go oraz uchronić je przed po
pełnieniem podobnych błę

dów. 
s. z. 

Młode polskie ratownictwo okręt<>we zdobyto JUŻ sobie po
w~zechne uznanie, nie tylko u nas w kraju, ale i za granicą 
~spaninle osiągnięcia polskich ratowników, a przede wszyst
kim w11dobycie wraku statku „Lech" u wybrzeży Danii , tt na
stępnie pancernika „Gncisenau", wywołały podziw i uznanie 
zagraniczni•rli fachowców . Kierownictwo, nurkowie i mar!J· 
narze statkc\w ratowniczych zdobywają coraz większe do· 
świadczenie. w71rowodzają nowe ulepszenia. W u.znan iu ich 
zasług w dniu 22 lipca br. Prezudium Rzadu przyznnlo grupie 
.~ześci~ czolou."'fch pracowników ratownictwa okrętowego 
t kapitanem Wito?dem Poinrem na czele, nagrod~ zespoŁowq 

II stopnia w dziale postępu technicznego. 
!"A ZDJ~CIU: wydobywanie wraku kolo Jastarni. Załoga 
• n~rkow1e statku ratownirzego S/S ,,Smok" z uwagą obser
wUJ~ morze, W?burzone wskutek tłoczeni• powietria do pon
tonów. W gtębi, drugi statek ratowniczy S/S „Swiat<..wid" 

C'AF - Int. Mott/ 

Jak wielu Innych robotników i chłopów, Baturo w 
Polsce san.acyjnej nie miał możliwości kształcenia się. Do
piero teraz może pogłębiać swe wiadomości, może kończyć 
szkołę. 

Jak wielki głód wiec1>.y odczuwał - d<'">l-.:idtl ]ego wv
różnienie się w nauce. Baturo otrzymał dyplom uznania cd 
kierownictwa szkoły. 

Pr?:odując w nauce - przoduje również Baturo w pra
cy. Ostatnio otrzymał w upominku za wzorową pracę 
teczkę skórzaną. 

Podobnych Baturze jest w szkole ogólnoksztalcacel 
wielu. Na przvkład R€gina $miech, pracownica Północno
Łódzkich ZPJ. mimo 57 roku :i:ycia, również zdała egzaminy 
z wyróżnieniem. 

Szkoła I nauka je~ dla wszystkich. Trzeba Jednak. by 
sprawą dopełniania nauki w zakresie szkoły podstawowej 
zajęły się tyw!ej wydzialy kadr przy poszczegńlnych zakła
dach pracy. Każdy robotnik, nie posiadający ukończonej 
szkoły, ma możność zapisania się do szkoły, w której w ro
ku bieżącym zajęcia będ~· odbywały się w godzinach przed
południowych I wieczornych. by każdy pracujący mógł 1ie 
uczyć w czasie wolnym od pracy. 

Dotychczas jednak wydziały kadr zagadnieniu temu po. 
święcaly zbyt mało uw~. o czym świadczy takt. że dużv 
procent zapisanych do szkoły w ciągu roku przerwało nau
kę. Rbwnież rady zakładowe winny tą sprawą zaintereso
wać się I rozpocząć szeroką akcję popularyzacyjno-wer
bunkową do szkól dla pracujących. Uczmy robotników ko• 
rzy~tać z prawa, jak!e gwarantuje wszystkim Konstytucja 
PRL - prawa do nauki. 

S. MIKOt.AJCZYK 
MPK 

Inny dzie1i 

posiedzenia plenarnego KD, 
1 
______________ _.;;..._ _______________________ _ 

spowodowa ly niedosta tecz.ne 
przygotowanie się uczestm_ 
ków plenum do dyskusji. 

Ten dzień j~ niby taki sam, jak Inne dni. RównocześnilJ 
Jest jednak dniem innym. Innym - bo właśnie dziś mija 
term n realizacji jednego z licznych zobow ązeń, jakle za
łoga ,,Cewki" podjęła dla uczczenia Swięta L pcoweg.i 

Rzecz jasna, że w tych wa_ 
runkach podsumowi.me au
konane przez II sekretarza 
KD, tow. Krzyżaniaka, me 
mogło uogomic poszczegoL 
nych wypowiedzi dysk<.1tan. 
tów, ani nakrcslic jakiegoś 
konkretnego planu dLlbłan1a 

Plenum KD nie przyj~lo ża_ 
dnej uchwały, bo rue m1~łv 
się na czym oprzeć, pomewnz 
ani referat ani dyskusia n.e 
dostarczyły ll)ateri.a!Ow dla 
wyciągnięcia ku11k1„tnych 
wniosków,' 

Do opracowania wniosków 
upoważniono egzekuly\\.ę KU. 
A przeciez między innymi, 
celem plenum było wvLycze
n1e dróg dals1.ej pracy, po_ 
wzięc ie uchwały, u-:d11,·ej 
wyrazem kolektywn7go prze
analizowania problemu przeł 
cały Komitet Dzielmcowy. 

Sposób przygotowania 
przeprowadzenia pleuiłrnego 
posiedzenia KD Gorna-Pra. 
wa w istocie rzeczy jP.st dv
wodem zlekceważenia ple
num, które stanowi przecież 
najwyższą instancję na tere
nie dzielnicy, Jednocześnie 
jest to wyraz lekcewa:i:cnia 
kolegialnej formy kierownic. 
\wa partyjnego. A przec1ez 
slla kierownictwa partyjnego 
tkwi włdnie m\ędzy Innymi 
w jego zespołowości, w kolek.. 
tywnym dyskutowaniu za
gadnień i podejmowamu de
cyzji. 

Jakie wnioski należy wy_ 
ciągnąć na przyszłość z pue
biegu ostatniego pJendrnego 
posiedzenia KD Górn~-Pr«
wa? Sprawą naj1stotniejq7ą 
jest dokładne uświadomienie 
sobie przez towarzyszy z Ko. 
m1tetu Dzielnicowego utac7e. 
nia plenum, jego zad~n i ce
lów. Tylko zrozumienie fak
tu, że plenum s\anowl naj. 
wyższą władzę na terenie 
dzielnicy między konferencja. 
ml oraz formę kolegiałnri:o 
klerownlrtwa partyjnego, po_ 
"!Wołl towarzyszom we wla~
ciwy sposób przygotować się 
do przeprowadzen :a plenum 
Plenum winno być prqgoto
wywane kolektywnie. Zarówno 
zbier!flie materiału do ref<'
~atu, jak i opracowanie pro
Jektu uchwały, odby .t~ć się 
powinno z udziałem c1.łunkńw 
plenum. Egzekutywa Komite_ 
tu Dzielnkowego winna prze
dyskutować I zatw erdiić 
przygotowany referat. Tylko 

r W walce o ilość 
jakości 

Od kilku już dni wre gorączkowa praca nad zrad ofon1-
zowaniem zakładu. Każda minuta jest droga, w ęc monterzy, 
pracown cy pionu technicznego - uwijają się, by dotrzymać 
danego słowa. 

• zapomniano o 
Jest godz na 11 30. Przystaią na ulicy przechodnie, 

Z głośn ka płyną melodyjne tony muz.yki. A w zakładzie? 
Wśród członków załogi? 

Tow. Dolewka. malarz, muska del!katnie ręką głośn'k 
· i mówi: - C eszę się Cieszę s ę ! w'em, że rażniej będzie 
się pracowało. Mam już szronllwate włosy, znam k~wałek 
świata, ale takich zdob:rczy i takich 1 lanów. jak e stawia 
się przed nami ! jakie wspólnie realizujemy - n e widz a
lem. I to mnie napawa dumą. 

Przed trzema miesiącami w 
tkalni ZPB ir i. Waltera ule
dwie kilka zespołów wykony
wało swoje plany W tym o
kresie uruchomiono trzecią 
zmi.anę. W związku z tym na
leżało rozwijać ruth wielo
wars~tatowy. Nowy asorty
ment sprawiał - również nie
mało kłopotu ulodze. 

Załoga tkalr• napotyk~la na 
trudności , które w · dawały su: 
nie do pokonania Trzeba przy 
tym dodać, że wielu majstrów 
przestdo wif' ' w swe siły. 
Oprócz tego w zakładzie ule· 
gł<i rozluźnieniu socjalistycz
na dy~cyplino pracy. Niektó
rzy ~k.acze opuszczali dni ro
bocze, inni nie prze,;trzega U 
8-godzinnego dnia pracy. 
Tkalnia wykonywała plany w 
80-85 proc. i wk"ls. się w ty
le zakładów przemysłu ba
wełnianego. 

Sprawa 1 ealizacjJ planów 
produkcyjnych została omó
wiona na zeb.-aniu partyjnym. 
Tow<1rzysze w dysku;;jl wsk'1-
zywali na drogi wyjścia z tru• 
dnej sytuacji. M. in. podkre
ślano, że jedną z przyczyn ni
skiej wydajności pracy tka
czy jest zła jakość osnów, zły 
stan niektórych warsztatów. 
Towany.>ze stwierdzali jed
nak, że plan jest realny i że 

można go nie tylko wykonać, 
ale i wydatnie "rzekroczyć, 

W stosunkowo krótkim 
okresie czaeu kietownikowi 
tkalni, tow. Klupińskiemu, 

udało się U1stwować k r<X'h. 
malenie osnów ycedług nowe
go sposobu. W wyniku tego 
znacz!tie poprawiła się jakość 

osnów. Cor~z wvż.szą produk
cję poczęły osiągać JilOISZcze
gólne tkaczki i zespoły, 

Stopniowo, procent za pro
centem, rosła krzywa produk
cji tkalni. Ani na chwilę me 
ustawała wzmożona walka o 
plan. Organizac,1a partyjna 
wzmagała pracę ma61:lwo - ro
litycz'lą wśród załogi, mobili
zując ją do zwyc i ęskiego po
konania trudności. Personel 
techn icmv i ma j.-t.-r1<ki wyka-

zywał coraz większą troskę o 
remonty mao1zy11 

Wraz ze wwJo1tem produki:jj 
zwiększały !!ię t.11robk1 tka
czek Oto np z..irobek ob Bie
leckiej w cią~u jedne:;o mie
siąca wzrósł o pr,e;;zlo 400 zł. 
W lipcu wiele l!<:iczek w cią
gu dnia tkalp już pr7.eszło 70 
tys. wątków na iednym kroś
nie. Coraz więcej tkaczy po
częło przechodz! ć na z · kszo
ną oboługę ma,;z,·n. Spośród 
majstrów wyro7.nil się Bole
sla w Płu..'\11, któl'ego zespół 
podniósł wykon<1me rlanu z 
72 do 103 proc. Podobne wyni
ki uzyska! -aj~ter .Józef Ko
łatek. W rez.ulkc!e zaloya 
tkalni z nadwyżką wypełniła 
swoje zobowiązania lipcowe: 
J;'•.n wykonano \ ; 101 proc. 

Jednakże w wake o wyko
nanie planu ilościowego, w 
walce uwieńczonej powodze
niem zapomnian0 o ważnej 
sprawie, a mi< nowicie o ja
kości prodt:kcji. Otóż trzeba 
stwierdzić, że w porównaniu :z. 
poprzednimi mie>iącami ja
kość produkcji obecnie znacz
nie się obniżyła 

Załoga tkalni ZP:l3 Im. Wal. 
tera 'lloże się po.<zczyclć zna
cznymi osiągnięciami: w Czy
nie Lipcowym potraftla prze
łamać istniejące tam trudnoś
ci. Trzeba jednak, ahy wszyst
kie tkac1Jti, maj•lrowie, perso
nel techniczny zwrócili .;icz'!• 
gólną uwegę n.a konieczność 
podnit!>Oienia jakości produkci' . 
Kierownirh .o tkalni winno 
zatrCl!lzczyć się o pr1Pprowa
dzanie kisłeJ kontroli i wvty. 
kać <>:stro blęd_y brakorobów, 
którzy muszą się nauczyć pra
cować solidnie i porządnie. 
Sprawami jakości produkc1: 
więcaj musi się 'interesować 
aktyw rartyjny i mężowie za
ufania. a nie ulega wątpliwoś- I 
ci, że załoga tkalni będzie I 
produkować bez braków. 

M. S. 

Przytakują mu zgromadzeni robotnlcy. Dobrze pamiętają 
przedwojenne czasy. A twarze •eh stają się jeszcze radośniej
sze, gdy tow Gierańczyk mńwi o d1lszvrh planach ro1.bud0-
wy zakładu. o nowych 7.dobyczach socjalnych, jak'e w planie 
przE"widziane są dla załogi. 

Do głośnika podchndn1 eł , którzy najwięcej uczyn'li. by 
dotrzymać term inu: Wlzner, Wnźni:>kowski. Klinicki. Ten 
ostatni stwierdza z UIJ'ą ' - Mv~lałem, że nie zdążymv To 
był stra~znie krótki termin, bo tylko sześć dni. Al0 n'e za
wiedliśmy. 

Zbl ta ~lę gnd7.jna zmiany. Z tramwaju wvsypala się gru_ 
pa robotników. którzy spieszą do pracy Stanęli przy wejściu 
i spoglądają to na s·eble - to na głośnik, którego klika iio
dzin temu je11zcz.e nie było. I znów słychać słowa radości 1 
słowa uznania dla tych. którzy przyczynl!I .się do risdiofoni_ 
zowan a zakładu Lepiej się będz' e pracować, co?~ Na 
pewno' Bo trzeba lepiej pracować. Z każd;.>m dn'f'm. I -
warto lepiej pracować. by szybciej zamieniały się w rz:e-:zy• 
wisto~ nasze piękne plany. 

A. AGATEK 
t.7.P .. Cewl<a ' 

Terenowe plany gospodarcze 
muszą być w pełni realizowane 

Trudno jest zrnzumleć, dla
czego kierownictwo tkalni nie Coraz pełniejsze ! spraw- lazek elektrycznych itp„ a o 24 proc„ wędlin 0 67 proc., 
zwróciło na to w porę nalei:y- niejsze zaspokajanie sta- Centrala Spółdzielni lnwali- ja) o 7 proc. l pieczywa żytn•e
tej uwagi. o jak<Jść produkcji le rosnących materialnych I dów - artykułów chu•teczko- go o 40 proc. Te na pozór su
nie trOllzczy się wielu maj- kulturalnych potrzeb n~jszer- wych i obuwia skórzanego na che liczby komunikatu MKPG 
strów jak również i tkaczy. szych mas ludzi pracy - to szt11cznej podeszwie. w na jbardziej zwięzłej formie 
Brakarzom .:I06tarrza się z.na- P erwszoplanowy obowiązek Wiele przedsiębiorstw wyko- ukazują rezultat uchwały Ra
cznych ilości sztuk z blędami. socjalistycznego przemysłu i nujących, a nawet przekracza- dy Mini~trów z dnia 3 stycz
Brak kontroli r,ad brakorf'ba- handlu. ~rzemysl kluczowy, o- jących swoje plany produk- n a br., która wydatnie przy
mi Jest jedną z przyczyn po- prócz produkcji środków l na- cyjne kosztem artykułów, wy- czyniła się do ukrócenia spe
g~rsT.ającej się jakości. Zda- rz,..dzi produkcji, zajmuje się magających większego nakła- kulacji artykułami spożyw-

. . również masowym wytwarza- du pracy czy t.eż drobnych i czymi J pozwoliła na lepsze 
rza;ą się wypadki, że niektó- niem tkanin, obuwia, artyku- zaopatrzenie najszerszych maa rzy tkacze J'ak np Stef n J( · łó tanich przedmiotów, poszło po ~ · • a 1z- w spożywczych, gospodar- ludzi pracy. Zw ększone z"o-wiak czy Jani'na Si'ara produ linii naJ·mniejsze"O oporu. • . - stwa domowego, mebl! itd. Tę ,., patrzenie i wzr11staj11ca kon-
kują tkaninę. w której ' brak masę towarową przernRczoną Tr~eba pamię.tać, że zarówno sumpcja spowodowały r.nacz
kiika mtek przez celą dług0si' na z.aspokojenie potrzc'b ludzi panstwowe, Jak i terenowe nv rozwój sieci placówek han. 
sztuki. Na ten karygodny pracy uzupełnia jeszrze pr?e- plany g.ospodarcz.e są nakazem ;Jiu uspołecznionego. Iloś~ 
objaw marnotrawstwa nie my~ł terenowy. Jego zadaniem partl! 1 rządu 1 mu~zą być sklepów i kiosków w II kwar
Z'Nracają uwagi mai~ trow1e. jest przede wszystkim zaopa- bezwzględnie realizowane lłoś- tale br. w stosunku do tego 

Na poprawę Jakości tkanin try•.v„nie • '<lepów w d r<'bne ciowo I pod W-lględem Morty- s"mego okre•u roku ubiegłego 
wplynęloby niewątpliwie za- pnedmioty codziennego użyt- mentu. Wytyczne naszego te- wzrosła o 30 proc. 

,-----------------------~ 

stoi;owanie aparatów lHmelko- ku, jak np. żyletki, zatrzaski, r~owego planu gospodarczego za mało jednak jest jeszcze 
wych na krosna::h Tymc1.a- artvkuły gaillnteryjne itp. na rok 1953 opracowane zosta- skh:pów w dzielnicach zamie
sem dziwnym zhiegiem okoli- Tvmrza~Pm w'ele zakładów ły na podstawie Narndowego szkałych przez ludność robot
czności a1'3raty lamelkowe IP.- pr~"m!'słu t~renowego I spół- Planu Gospodarczego I stano- n czą I tak np. kilka tysięcy 
żą w magazynie, a kiPrownic- d~ielni zarnioi;t . produk?w~ć wi~ jego składową część. mieszkllńców osiedla na Sto
two tkalni wcale się tym nie I PINhędne w t>odnennym zy~iu Mniejsza ilość cegły czy sza- kach obsługiwanych jest tyl
pr..eimuie drobiazgi dubluje przemysł motu z MZPTMB, tO optfl.nie- ko przez jeden sklep spożyw

kluczowy. Nic też dziwn~go, nie remontów domów miesz- ~zy. Brak jest sklepów spo• 
że przeglarlaiąc k•iążki zaża- kalnych, mniej ubranek chlo- zywczych z artykułami prze
leń w sklepach łódzkich na- pięcych, obuwia czy zatrze- mysł~wyml na .Karol~w!e t Dą
tkniemv się na uwagi klien- sków ze spółdzielnt pracy, to b~o"'.1e N~ Julianowie, Widze
tów. u•karżalacvch się na brak gorsze 'zaopatrzenie sklepów w W'e 1 Choin:t<'h trudr.io tńaletć 
agraJek, szpilek, cześci za- te artykuły t . . 1 sklep z artykułami przemy-

Z życia kulturalnego w spółdzielniach produkcyjnych 

N A ZDJĘCIU: D~iewczęta ? zespolu ta11ec:nego przy 3p6Jckielni produkcvjnej Wola W roń
.ska, pow. c~ó;ec, woj. warswwslcie. 

CAY - fot. O~hmwle~kl 

miennych do urządzeń wodo- . - . 0 narazame u- słowymi. 
ci~<!owvch itd. dzi pracy na niepotr~ebne klo- Zupełnie zaniedbano tak 

W ub ' egłym tygodnhl Mit'.!- poty l zdenerwowanie. ważny odcinek handlu, jakim 
ska Komi•ja Pfanowania Gos- Budżet Łodzi, który aż 35,03 są uslu.gi. Za mało mamy na 
podarczego opublikowała ko• proc. wydatków przeznacza na przedmieściach Łodzi usłu
munikat o wvkonaniu tereno- gospodarkę komunalną, prze- gowvch punktów szewskich, 
wego planu i;o~podarczego m. mysł terenowy i handel, od- praln 'czych, krawlf'cklch, na
Lodzi za II kwartał 1953 r. z ,vierciedlaiący szczegńlną p~aw ml'bl! itp. Na.i?liższym 
Ogło•zone liczby świadczą o troskę naszej partii I rządu 0 wiec zadamem 'f>rezyd1um Ra
dalszym poważnym r0zwoj•J poprawę warunków bytowych dy Narodowej winno być pr?.e. 
naszego drobnego przemysłu, o mas pracuj;icych. musi być w analizowanie sytuacji na tym 
v:vd:itnym wr.ro~cie sieci p::i- pełni 1 terminowo realiiown- odcinku l zw'ększenie w II 
cówek w handlu uspołecznlo- ny. Zarówno Pre7.ydium Rady półroc;-u ilnśr! sp6ldor.ielczych 
nym. Narodowej w Łodzi jak i Miej- punktnw uslugowych. 

Plan produkcji globalnej ska Komisja Planowania Go- W II półroczu 1953 r sta• 
przemysłu terenowego według spode1rczego powinny stale wfamy soh1e jeszcze większe 
wartości w cenarh niezmlen- czuwać nad właściwą realiza- l odpowiPdzlalniejsze zadana. 
nvch •vykonanv zo~tal za Il clą terenowego planu go•po- Należy więc wzmocnić słabe 
kwartał w IO!l proc. Mi:no darczego, czuwać, by sumy dotąd ogniwa drobnej wytwór
przekro('zcnla planu w zakre- bud7.etowe drobny przemysł czośri i handlu. zdecydowani!'! 
sie wartości produkrji ~!obal- wykorzystywał z~odnie z zll- zwalczać niedomagania w ich 
nej, niektóre przed~iębiontwa łożeniem planu tak~ jakościo- pracy. A nled0MaganlA takle 
nie wykon:ilv jednak w pełni wel(o iak l asortymentowego. krvJą sięFw ka7dym najmniej
planu produkcji ws~v•tkich Poważny sukces o•iagnął st~m nawet przerisietiior~twle, 
wyrobów. Miei•ki Zarząd nasz detalirmy handel uspo- ktore nie wvkonało planu pół. 
Pnemyslu Terenowego Mate- łeczniony. Zaopatn.c:n e ludno- !Ocznego w zakresie asorty
ria'ńw Budowlanvch nie dał ~ci naszego miast;i w porów- mentu, kryją s ę w ka:i:dym 
zaplanow~nPi ilo~~I wvrobfiw naniu z I półroczem 1952 r . spółdzielczym związku bran
szamotowyrh i regly ;urowej. wvdatnie polep~zylo Rię. W źowym, który nie dopilnował, 
Związek Spóld7.ieln' Przemy- sto~imku do roku ubiegłego by podlegle mu jednostki pro
slowvch I R1Pmieślnirzvr"t nie łodzianie w tym czasie wiecej dukowaty jak najwlększ11 ilość 
wvkonał TJl ~nu orodukrii 11br11. skon~umowali: tlu•trzów drobnych artykuiów codz.ien
nek criłopięcych, piecyków, że- zw.erzęcych o 50 proc„ mięsa nego użytku. 
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Aby na śniadanie btl świeży chleb i bułki 

Pi·~kne sukcesy łódzkich juniorów 
W rozgrywkach plłkar· 

sklch o mistrzostwo lódz· 
klej klasy A. at 5 drużyn 
pretenduje do pierwszego 
'miejsca. W tej chwil' o

Widzew l b 18 
Kolej. I b 18 
Budowlani 17 
Gwar. I b 17 
KS Ar. Lud. 18 

12:24 30:52 
11:25 36:64 
10:24 35:53 

4:30 23:75 

Usprawnić zaopatrzenie sklepOw w pieczywo 
Właściwe zaonatrzenie skle

pów w pieczyw~ było tematem 
niejednej narady, wysuwano 
konkretne wnioski, przyrzeka. 
no poprawę w tej dziedzinie 
zaopatrzenia. Po tych nara· 
dach klienci rzeczywiście nie 
mieli powodów do narzekań. 
Obecnie jednak sytuacja w tej 
dziedzinie znów pozostawia 
sporo do życzenia. Szczególnie 
daje się to zaobserwować w 
zaonatrzeniu sklepów położo
nych na peryferiach naszego 
miasta. Tutaj bowiem zdarza
ją się wypadki braku chleba 
w sklepach w godzinach ran-. 
nych, powodowane opóźnio
nymi dostawami tych artyku· 
łów przez LZP. Tak np. nie
które sklepy na Chojnach, w 
Rudzie Pabianickiej, na Balu· 
tach i Widzewie, otwierane o 
godzinie 6 rano, nie posiadają 
w sprzedaży chleba aż do 
chwili, gdy przed 8 a czasem 

około 9 przywloką się pierw
sze wozy piekarskie. Nie dość 
na tym. Za pierwszym „kur
sem·• uiopatrują one sklepy w 
bułki, a chleba zostawiają po 
kilkanaśeie bochenków. Cał· 
kowite zrealizowanie zamó
wień kierowników sklepów na 
pieczywo następuje dopiero 
około godziny 11. Skutkiem te· 
go w wielu sklepach nie mo
żna dostać chleba we wcze_· 
snych godzinach rannych ani 
też wkrótce po pierwszej do· 
stawie. 

ko do go<lz. 12. Po tej godzinie Wydział Handlu Prezydium 
dodatkowe zamówienia kiera- Rady Narodowej m. Lodzi po
wników sklepów zwykle pie winien dołożyć wszelkich st&· 
są realizowane ponieważ ti~n- rań, aby ludzie pracy nie i~ 
sport kończy jui swoje godzi· tykali się z wypadkami braku 
ny pracy. chleba w sklepach, podcza• 

na bokserskich mJsłrzosłwach Po!ski 3:33 20:86 

BIAL YSTOK. 
. Tegoroczne mis trzos. 

twa bokserskie junio
rów są imprezą, jakiej 
nie z.najdziemy w kroni
kach zawodów dla naj-
młodszych adeptów 
pięściarstwa. Zarowno 
1trona organii:acyjna 
jak I poz.1om turnieju 
dają podstawy do głębo
kiego zadowolenia. Gdy 
1ię patrzy na postawę 
naszej m !odzieży, na jej 
zaawansowanie techni
czne I kondycyjne, wi
dać owoce cierpliwej I 
11umiennej pracy na-
1z.ych d;>.ia!aczy 1 trene
rów. 

O ile dawnie] wystar
czyła iskra talentu, aby 
junior zdobył zaszczyt
ny tytuł mistrza Polski, 
to dziś tytko talent po
party !tarannym wy
azkolenlem i przygoto
waniem dać może pe-

, wne nadzieje na sukces. 

Siatkarze 
• 
Zych lina 

mislrzami 
W mWll'R>Btwach okrt· 

!owych ala.tk6wkl m'l'skleJ 
S Stall wzięło udział 16 

kól sportowych. W rlna.!o 
wych spotka11lach zmierzy 
ły alv c1tery najlepsze 
drużyny I w wyniku tych 
spotkań mistrzostwo zdo 
był ze•pól kola .~portnwe 
go przy Zakł. Im Plecka 
w Żychlinie przed KS Im 
Komuny Par·y,ktel w R• 
domsku, KS ZWAT I Pro· 
••met w t.0011. 

Z tym więc większą sa
tysfakcją mogę wam do
nieść:, iż reprezentanci 
Lodzi, zwłaszcza woje
wództwa łódzkiego wy
różniają się tu swą po
s.tawą i umiejętnością. 
Stanowi to mespodz1an
kę dla licznych obser
watorow z GKKF, któ
rzy pojęcia nawet nie 
mieli o tym, jak na
prawdę pracują· z mło
dzieżą niektor;i;y łódzcy 
instruktorzy 1 działacze. 

Były mistrz Polski, • 
obecnie trener Budowla
nych - Tadeusz Stasiak 
ma tu pełne ręce roboty. 
Raz po raz widzi ao lię, 
jak z 11aro~nika sekun
duje lód.im zawodni
kom. Gwardz.istów pro
wadzi tu Tomek Kona
rzewski. Na 9 repre
zentantów - jut 6 zna. 
lazlo się w ćwierćfma
łach I należy wierzyć, że 
w dalszym ciągu turnie
ju zdobędą oni jeszcze 
wiele zwycięstw. 

Jeez.cze lepiej &pisuj' 
się bokserzy wojewódz
twa łódzkiego. Wyg1·a1! 
oni wszystkie swe wal
ki i cała siódemka, któ
ra walczyła w elimina· 
cjach, zakwalifikowai. 
się do cwierctin.alów. 
W efekcie takich iświet· 
nych zwycięstw t..ódz -
której me przyznawało 
się przed mistrzo.itwami 
większych sUlll6 - pro
wadzi w ogólnej pun· 
ktacji. Województwo 
łódzkie znajduje się n& 

plerw&zym miej6CU z 7 czywlścle w najlepsreJ sy . 1----------
pkt„ a miasto Lódż na tuacj( znaJdujfl się Włók· D k k• 
drugim z tl pkt. Dopie- nlan: I b I GWKS, który .rąt ows I 
ro na dalszych pozy- w teoretycznych rozważa· 

j h ·d · · W nlach, mając o trzy gry • 
C ac znaJ UJą Się ar- mniej od lidera tabeli, po· Z wy Cl p Z cą 
ezawa i Gdańsk - po 5 siada wszelkie azanse do „ 
pk! oto wyniki pierw- ~ysunięcla 11lę na Jej CZO· pierwszego etapu 
uych dwu serii elimina- Jeżeli 8lę wetml• pod wy"'.lgu górsk1·~no 
cyjnych , walk łódzkich uw111rę ostatnio uzyskane p. i)[; Ei 
pięściarzy: wynik!: 

w papierowej pierw- Widzew lb - Spójnia SZKLAR1'KA POR~BA. 
11za sensacja. Ładnie 2:4 W Legnicy rozpoczął 
zbudowany 0 dużeJ •lę wczoraj czleroetapo· 

Włókniarz Ib - KS wy kolar•kl wyścig górski 
werwie ~erklej BU- po Dolnym Sląsku. Łączna 
JAK nokautuje w 2 run- Armil Lud. 4:0 długość trasy wynoBI 590 

km. W cz;" artek .50 czoło· 
dzie Sochalę lLublin>. Oprlwo - Cebełe Z:l wych kolarzy wystartowa· 
Rzadko iię widzi taki lo do pierwszego etapu 
klasyczny nokaut i tg w KS Marcblewskłeso - Legnica - Szklarska Po· 
wadze parterowej. P= Kolejarz Ib 5:0 i·ęba ll40 km). 
tym zwyci<><twa uzy- Drążkowski (CWKS) ml-„. KS 9 M J G~· nąl Jako pierwszy metę 
&kali: a. a. - ".r- w Szklarski•) Porębie w 

w muszej - LASAK dla Ib 2:1 czul• 4:32:41. drugie 
nad Gorwkim (Lubhn), to tabela pn!edstawia al, ml<1Jsce zaJąl Klablńskl (Gwardia) - 4:34:46, a 
w koguciej - BINEK ze następuJąco: następne: Gabrych (Włók· 
Sargą (Kn1ków), TABELA nlan:) - 4:34:47, Wall· 

'ó · · MRO •zewsk• (CWKS) - 4:34:49 
w pl r,o;oweJ - Włók. I b 18 29:7 70:18 I Be<lyńskl (CWKS) -

ZlEWlCZ z Nawrot- KS 9 Ma.la 18 29,7 48,14 4:3.C:.52 Dalsze miejsca za· 
kiem (StalinogródJ, Ogniwo 18 28,8 59,211 Jęli: 6) Hada.slk. 7) Taba· 

w lekkiej· GOLENIA GWKS czyńsld, 8) Wń.lclk, 9) 
15 25:5 60:29 WNeslńskl, 10) Bonk. 

r.e Strzelą (Lódż-mias- SpóJnla 17 25:9 49:24 
Na trasie wvcorało ~le li 

to), KS Marchl. 18 21:15 47:39 zawodników in.In. Ulik I 
w lekkopółśredniej I Cebete 18 13:23 38:.Ce Czyt. 

GUZ!JllSKl li Biz.iorem --------'------------...., 
(Kraków) l wreszcie 

w lekkośrednieJ WEN
CEL 1. Tereikiewiczem 
(Szczecin). 

z młodych bok&erów 
mia.sta t.<x!Zi walk.i s wo
je wygrali: 

w koguciej - SKĄ
PIEC z rutynowanym 
Wielgoszem (Gdańsk), w 
piórkowej - M1SIAK z 
Drauselem (Biały&tok), w 
lekkopółśredniej - R Y-

Ujemnie na właściwe za
opatrzenie sklepów w pieczy· 
wo wpływa. równie:!: fakt na
rz11cania kierownikom skle
pów gatunków pieczywa. · 

Jeszcze jednym nledocląg· 
nlęciem jaskrawo uwydatnia
jącym się w pracy LZP jest to, 
że nastawiają się one na 
przyjmowanie i realizowa
nie zamówień na pieczywo tył· 

Dużą winę za nl~omaganla _,,.gdy LZP mogą dostarczać go 
w zaopatrzeniu w pieczywo w dowolnycb ilościach. 
należy też przypisać kierowni· 
kom sklepów Przyczyna t\tw! ....... -----------
w tym. te kierownicy sklepów 
niedbale opracowują zam(>.. 
wienia. Uchylają się oni od 
przyjmowania większych Ilo
ści chleba, które mogł9by cal· 
kowicie pokryć zapotrzebowa
nie klientów. 

Wznowiono prace 
~rzy budowie 

wiato wca Usprawnienie zaopatrzenia 
s·klepów w pieczywo jest pil· 
nym obowiązkiem zarówno 
Łódzkich Zakładów Piekarni-
czych jak I kierowników skle- W związku Z tostarczml~ 
p6w PSS I MHD. ŁZP muszą dalszej częśoi dOrumentacjł 
dołożyć starań, aby chleb do· technicznej, prace pr.,. budo• 
cierał do wszystkich sklepów wie łódzkiego wi"owo& 
już w godzinach porannych, wkroczyły w n<:YWy ~ 

-------------------------!gdy łodzianie czynią zakupy Obecnie przy6tępuje t1ię ,M 
przed pójściem do pracy. Trze- d be 

Ponad ·4 tysiące mlodzieży 
zdaje dziś egzamin)' 

na wyższe uczelnie w lodzi 
W dniu dzisiejszym n.a 

wszystkich wyi&ycb uczel
niach naszego miasta odbywa
ją się egzaminy Wt>tępne dla 
kandydatów n.a pierwszy rok 
studiów. Ponad 4 tysiące mło
dzieży ściąi{nęło do Łodzi,\ by 
przystąpić do egzaminów. 

cjalne 11tołówkl, które zapew
nią młodzieży należyte wyży
wienie za minimalną opłatą. 

ba również tak ustawić trans· 0 tonowania parteru i 
port r tak dysponować chle- pierwszego piętra. Jednoczel
bem w magazynach, by 0 każ. nie wYkońuje się prace przy
dej godzinie mogły być reali· gotowawcze dla porlj~a ro
zowane dodatkowe zamówie- bót na wy7..szyeh koodygna
nU! sklepów. To jednak w żad· cjach. Uruchomienie windy 
nym wypadku nie zwalnia kle· pozwoli na szybkie dostarcz,a. 
rownik6w sklepów od obo- nie materiałów na górę l 
wiązku solidnego składania uczyni pracę rob.A.ników ma• 
umówień na takie Ilości chle- cznie lżejszą. 
ba. które wy;tarczą na cało-1 Już za rok Łód! otrzyma no-
dzlenne zaopatrzenie. wy reprezentacyjny gmach. 

Kronika parły :.na 

--------------------, BICKI ze Skibickim 

W pierwszym dniu wsz.yo;,cy 
piszą prace z przedmiotów 
kierunkoW)'ch, a za kilka dni 
przystąpią do egz.aminów ust
nych. 

Okres między egz.aminami 
pisemnymi a ustnymi wyko
rzystany Zi06tanie na wspólne 
wycieczki d"l kin i teatrów. 
Zaplanowane wstały również 
specjalne pogadanki i wie
czornice, które bliżej zaroma
ją kandydatów z życiem mło

. dzieży na uczelniach, 
Dzielnica Górn•·Lewa; d•IS, 

7 bm., o godz. 18, w lokalu 
Dzielnicy prry ul. Wigury 4·6, 
odbędzl8 sle zebranie tereno· 
weJ organlza.cJI partyJneJ. 

domotcl PQ5ł~daccy kslątecult 
OB1c-.z~rl1109clow ych PKO, że Pr2Y 
tąriHOIU wypl!ilY ł tycb ksląt•· 
cae~ mtlety okazać legitymację ze 
cd)ęcl~m I kartą mełdunl«>w' 
łub nowy dowńd oeobl•tY wz111Lę<i· 
ola tvmcusowe za8Wtadc1enl• 
tożoamokl. 'Ring 

na Bałuckim Rynku 
Na ~rodowym postedze· ~bot~ pn:eprowadzone zo· 

łllu sekcji boksu LKKF u· staną propagandowe r.a· 
atalono. że w najbllt.szą wody bokser„kle na Ba· 
----------·łuckim Rynku. Zawody te 

1 rozpoczną si' o godz 

Kontuzl·e 16.30. Dotychczas wpłynę· 
ły Już 2'gloszenla zawodni· 

PlikKra tomaszowskle) ków „Stall", „Budowla· 
ll1><lJ111 Węrlrak ule~! przerl nych" l „Gwardii". Przy 
wc7or·aJ 111ypa<lkowl samo pu<zczalnle zgłoszą ale J&
eho<lnwemu I przez dłuż szc71 zawo<lnley „Włóknla 
azy ~zas ole bę<lz!e mń~• rza" - kolo tereoowe przy 
brać udziału w meczach o 
mistrzostwo ligi mlę<lzy ZPB Im. Marchlewskiego I 
wolawódzkleJ. z Rudy Pabianickie). 

Rt'lw111ez pod znakiem ra Pn:ed zawodami wyglo· 
pyta111a letlt urlzlał Kokot• 
w nierizlelnyrn spotkaniu szona zostanie krótka pre· 
łt>dzklego WlóknlaM!a r lekcJa na temat zasad bok· 
kra;..owsklm Wlókrrlar1em su. 
Przdwletle111e rentsienem 
""kazało. te ś1'0dkowv ua 
"""tnlk zespołu lńtizi<!PR• 

W rule de•zczu termin 
z11wodńw 1ostanle pruło· 

żony na na.slępn11 sobotę 

w tym &amyrn miejscu I o 
;ej same! godzinie. 

m• nek!\lętv łokieć I wn 
bee te~n f!llłS718 konie~~ 
no~e załot.enla 1UpAu n~ 
lcf'ln;117tnwRriR reke 

(Poznań), w półśredniej 

KALINOWSKI ze 
Skibiil&kim (K011z.alin), 
w lekkośredniej - MA
KÓWKA z Matrenow
skim (Rzeszów) i w 
.średniej OLCZYK z Bo
rowiczem (Gdańsk). 

A. SKOTNICKI 

Wyścig 
uliczny 

h'<i;fa 1cotar11<• t.l<Kf 
orqan11uje w n1ed~1•lt u· 
lltzny wy&crą kolarak• w 
obwod11e z•mknaftym na 
dy1łan11a 45 1<111. ~1artuj11 
cy w t•• •mpre11e zaWod 
nicy przeJad11 16 01tr11teń. 
ktflrych trasJi wyznac20na 
1ut od ulicy Jarilcza do NA ZOJĘClU: mtltrl t Jego ucie!\. Doskonał11 
ul Nowotki. w wy•ctqu powytszym technik ł prz11 t11m nu1zrównan11 mistrz w 1we J 
..,oą11 wz•11t udz••t 1col••I• lconkurencjl Węgier Nerntlh, tłumacz11 cterpltwl~ 
~rasy Ili oru zawodnrq, t dokładnie swemu młodszemu koledze Cl8rrna
n1e1rz••••n1. Zapisy prrył· 
"'°w•n• ~dll na m••J><u kowl. jale rwleill rzucać mtorem 
>t„tu (ul Un•we„ytec1.a Csermak, j11k wiemy. td1Jl!y! na tgrz11~kach PUi/· 
przy 11•rku Staulc•I od j 11 fo1 w R11frnrt.~zrłe li mfejsre 

Na okres trwania egz.ami
nów wszyscy kandydaci spoza 
Lodzi. :z.akwa terov;ani rostali 
w domach akademickich. Uru
chomione zost.a:ly również 6pe-

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu 

Robotniczego „ 
Dzl.ś, 7 1lerpnla, o codz. 

n w lokalu reda.kcjf 
(Plołrkow5ka 96) odbędzie 
alę 

ogólnolódzka narada 
korespondentów 

„GŁOSU 
ROBOTNICZEGO" 

W naradzie wlnnJ wzh'e 
udział wszyscy kurespon: 
tJencl li u.kładów pnemy
~ło\TI'rh I lnsh\udl 

qodl 8 rano:...,„._„.;.._.!:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~::::::::::::::::::::::~ 
--.;._--------------~-:----------

Didenko ch('lał złożyć wyjaśnienie, ale 
Efim Kuźmicz powstrzymał go: 

- Chwileczkę, Mikołaju GawryłowiC?:u. Ja 
was wysłuchałem - macie rację. Solidnie 
żeście sobie nawymyślali, ale gdzie byliście 
przedtem? Czy nie mogliście się dogadać 
z dyrektorem wcześniei? Słuehalem dzisiaj 
mowy Grzegorza Piotrowicza. Ni to ni owo! 

Efimie Kużmiczu przerwał z uśmie• 
chem Didenko. - Prosiliście' o głos w spra· 
wie prowadzenia zebrania. 

- Przecież mówiłem w sprawie zebrania! 
- odparł zdziwiony Efim Kuźmicz - Ale 
czy sobie wyobrażacie, że zejdę z podium, 
sk.oro już na· nim jestem, nie wypowiedziaw
szy tego, co mam na końcu języka? Nie prze-
1zkadzajcie, i tak powiem, co mam do powie· 
dzęnia!... Sprawiliście mi przykrość, towa
rzyszu dyrektorze! Przypomniała mi się na
rada stachanowców, o której tu mówił Woro
biew. Bylem na niei obecny T wiPcie, co mi 
przyszło na myśl? Na tei nara<lzie zabrał 
l(łos towarzysz Siergo Ordżonikidze i opo· 
wiedział nam taką historię: W pewnej fa
brvce trzeba było produkować półtora -

·dwa razy więcej IMysk kulkowych, abv nie 
sprowadzać ich z za~ranicy za złoto Dyrek
tor wykręca się, strach go oblatuje przed 
podjęciem st11ch'lnowskiei:!O tempa. twierdzi: 
,,Potrzebuję na to trzech lat". A towar1ysz 
Siergo mówi mu [rozmawiał z tym dyrekto
rem osobiście): Nie dyrektorze. podwyższy
my produkcie w przyszłym roku. tylko nie 
jestem pewien czy prz tej dvrekcji! 

Rozległy się śmiechy. Eflm Kuźmicz zmar
szczył brwi. 

- Czego wv się śmiejecie? Tu trzeba pła• 
kać 1 Ta historia nie traci na aktualności, o 
ilę ktoś uparcie trwa przy swych błęrlach. 
GrzPeorzu Piotrowiczu! Nie chriałhvm wam 
coś takiPf!O powiedzieć. A le jestem starym 
człowi<>kiPm i od czterdziestu lat należę do 
partii. My taką dwulicową. albo jak ją tu 
nazw11no. ela~tvczną politykę, określamy 
słowem o p o r • u n i z m • 

Na sali zapanowała risza. Cisze zakMciło 
stłumione westrhnienie Ka~i Smolkinej. 

- A co? - ciągnał Erim Kuźmicz - Ma· 
my się bać mocnych słów? PrzeciE>ż jesteś
mv komunistami! Kiedy nam mówią, że 
przyjmiemy socjalist.,,czne zobowiązanie, 
przegłosujemy je i podpiszemy, ale nie bę-

dziemy go uważać za zobowiązujące, to Jak 
to nazwać? Gadaniem na wiatr i mydleniem 
oczu. Brakiem rozsądku? Nie, mamy po
ważnych ludzi na wysokich stanowiskach. 
I dlatego włailni 0 uorzedzamy: zmieńcie tak
tykę, bo będzie źle! 

Niemirow splótł na kolanach ręce I utkwił 
wzrok w zhiel:lłych palcach. jak gdyby krV• , 
ła się w nich siła, pozwalająca mu na pozor
ne zachowanie równowagi i przysluchiwanie 
się w milczPniu kolejno występującym ko
munistom. Nie spojrzał n11 żadnego mówcę. 
Cor!lz c7.e~ciE>1 powt11rzano słowo „oportu
nizm". W końcu zabrał głos kierow111!1 działu 
planowania Ka~zirin {czort go podkusił) Nie
mirow wyrugeł go w myślach najordynarniej
szymi słowami. Kaszirin usiłował wykazać 
bezcelowość sporzaclzania planu opartego na 
soc ja listycznvch zohowiąz11niach, ponieważ, 
jak twierdził, to nie da oczekiwanych rezul
tatów, a w „razie czeeo" postawi wszystkich 
w kłopotliwej sytuacji. 

Powstał zi;tielk. 
Aleksander Wołowlk, siedzący w prezy

dium, podniósł się z krzesła i powiedział do
bitnie: 

- Niedźwiedzia przysługa! 
$miech I gwar sali nie pozwoliły Kaszirl

nowi dokończyć przemówienia. 
Didenko potrząsnął dla porząrlku dzwon

kiem, lecz śmiał się wraz ze wszystkimi. 
Grzegorz Piotrowicz ani nie drgnął, . w dal

szym ciągu wpatrvwal się w swoje splerio
ne dłonie. C7ul. .Ze nle!lporlziewana przepa~ć 
między nim a kolektywem pogłębia sie co
raz bardziej. 

14. 

Szofera przv auC'le nie bvlo ,'\11emirow 
z wściekło~cią nacisnął klakson. 

Ostry dźwięk przeszył powietrze. Grzegorz 
Piotrowicz nie odryw11iąC' palca od klaksonu 
uświaclomił sobie, że f<o~tek Jest komt1nistą 
l i pewnoś('!ą brał udział w zebraniu. Czy 
można mówić o dv~cvplinie, gdy puhli('znie 
wvgaduje się na dvrE>ktora licho wie co? 
Niewątpliwie plotkuje terRz z koleg11ml~ „Ale 
mojemu powlerlzieli do słuchu!..." Na pewno 
~łosował wra7. 7.e wszvstkimi za uchwaleniem 
rezolucji :i: tym wielomówlaC"vm punktem: 
„Uznać za niesłuszne i demobilizuiące uiy-

wanie wewnętrznofabryczneRo planu bez 
uwzRlędnienia w nim socjalistycznych zobo
wiązań ... " 

- Może mam siąść prty kierownicy, a wy 
będziecie prowadzić fabrykę? - zawołał ze 
złością '?Jo narlbiegającel?O szofera. 
Kostęk zapuścił w milczeniu motor t wy· 

jechał na Prosp<?kt. 
- Jedziemv po Klaudię Waslliewnę? 
- Nie dodzwoniłem sie do nie! - hąknął 

Niemirow. - Chvba już jest w domu. 
- Oni równiE>ż dzisiaj mają zebranie -

przypomniał Kostek. 
To małe „również" 'Zwiększyło rozdrat

nienie Grzepnrza Piotrowicza Nie znal pla
nu dzisieiszego zpbrania partyjnego hutni
ków, ale przvpuszczał, że właśnie d?isiaj 
Klawa i jej stronnicy „wytaczają bój" Brian
cewowl, którego Didenko nazvwa „marze
niem zarozumiałego dyrektora". Domyślał 
się również, ie Klawa poruszy na zebraniu 
iagadnienie planowania: nie bez powodu 
utkwiło jej w pamięci, że i planista moie 
bvć nowatorem' Dzisiaj, przed zehraniem, w 
trakcie sporu, Didenko powiedział: 

- Wasza iona mogłaby wam poslu.Zyć za 
przykłRd. Jest o wiele bardziej postępowa 
od wasi 

Niemirow rzucił ostrą. nieprzemyślaną re
plikę. Tylko tego brakowało, aby Klawę 
wtrącać do ich kłótni! 

Po zebraniu podszedł do Niemirowa Ras
katow. 

- W ten sposób daleko nie zajd7iecie, 
Grzegorzu Piotrowiczu - powiedział. - Ra
cizę się zastanowić. Weł.cle wzór z Innych -
choćby z hutników,_ Przecież jesteście z ni
mi spokrewnieni! 

Klawy nie hvło w domu. ' 
Lizawieta Pietrowna nakrywając do stołu 

spytała ze zdziwieniem: 
- A Klawa? 
Ostatnio postawiła na swoim. Rano Grze

itorz PiotrowiC'z odwoził Klawę do pracy, a 
wieczorem po nią przyjeżdżał. Dzisiaj po raz 
pierwszy o tvm zapomniał. 

Grzegorz Piotrowicz nie odpowiadając na 
fej pytanie zamknął się w gabinecie. Zaczął 
się zastanawiać nad wydarzeniami ostatnich 
J{Odzin. Bilans nie wypadł wesoło. Po ta
kiej publicznej „rozróbce" pozostawały tyl
ko dwa wyjścia: ustąpił?, poddać się, prŻy
inać się do winy, prosić jak ~ark.acz o prze
baczenie - aby Didenko miał się czym 
szczycić I mógł przy okazji powiedzieć: „Dy
rekcja popełniała blędy. ale zauważyliśmy je 
na czas I usunęliśmy dzięki ostrej krytyce I 
samokrytyce„." i dalej w tym sensie. Lub wal
czyć, natychmiast udać się do Mosltwy, o· 
trzymać poparcie ministra. a może I wydzia
łu przemysłowego KC.„ A jeśli nie uzyskam 

. poparcia?.„ CD c. n.) 

A frakcyjną 
wycieczkę 

dla młodzieży 
I organizuje w niedzielę 
I PTT-K 
I PTT-K wspólnie z Zanądem 

I 
Ozielnlc:11 '•ódmlejska: 9 

bm.. o godz. 9, w sali klha 
„P<llonla". odbędzie się nara· 
da agitatorów. Zaproszenia w 
Wydziale Propa11andy KD. 

WYSTAWA PT. 
„l'ELIKS DZIERZYNSKI" 
CZYHN~ OD GODL li OO Ił 

Nlezwyk I• boR•tll I tnreresu111· 
ca wy~tRwa pośwl~cona tyciu I 
1zlalaluoścl Feliksa Dzlert.vńskle· 
~o. mteszcrąca •I• " 11machu 
przy ul. Piotrkowskie) ró.ll 
BrzetneJ, czynna Je•I eorlzr•nnle 
i wytątklem eobf>t • 11odzrn•<.:h 
od Il do 19 

KOMUNIKAT LP.t 

LOd:liklm Z.MP 

Zarząd ł..ódzkl LP:t organtzu}• 
kursy radiotechniki dla ll<>Ct~ku· 

QrgarUzule V'l \~;>Cn \ >.a„wo.n•owanycb. 2-ip\"'i 
l<andydalów przyJmuJa Wydział 

niedzielę 9 bm. wyciecz.kę Pie- L~dowy. Zarządu t,Mzkiego LPZ 
ą dl ł-"-'eży W · -'- przy ul Piotrkowskie! 97. w 

sz a m """" · ycte~ .... .a jlOdzlnach od 8 do 16, pl'6cz so· 
ta przebiegać ~e n.r.stępu- "b<'.ll. 
jącymi trasami: l(OMUNrKAT DYREKCJI OKR~· 

G I blanl 
GOWEJ POCZTY I Tl!:LE.KOMUNI• 

rupa - Pa ce -1 KACU 

Górki Wolskie - Prawda - Oy1'9kcJ• 01<1 ę,11nwe Poc~rv 1 
Poddębina - stadion sporto- felekomunlks1.:Jt pod•le do "'a· 

wy w Tuszyn-Lesie. 

Grupa II - P.:ibianice -
Górki Woffikie - Prawda -
Rydzynkl - Podd~bina 

stadion. 

Grupa III - Pal:>ianice 
Rzgów - Wola Zaradzińs.ka -
Guzew - Poddi:bina - sta
dion. 

Grupa IV - Rzgów - Ka
linko - Modl'.ca - stadion. 

Uczestnicy wycieczki zwie
dzą w Pabianicach zamek, 
park zamkowy i budynki za
bytkowe. O godz. 15 na i;ta
dioole sportowym w Tuszyn
Les!e odbędzie się festyn z 
występami zespołów artys
tycznych. Milośnlcy sportu bę
dą mogli brać udzial w zawo
dach pływackich i lekkoatle
tycznych, w czasie których 
będzie można zdobywił: nor
my na odznakę SPO. 

Zbiórka uczestników wYCle
czki w dniu 9 bm„ o godz. 7, 
na .rlacu Niepodległości, skąd 
nastąpi wyjazd tramwajem 
do Rzgowa i Pabianic. 

Zapisy na wycieczkę pnyj
mują zakładowe kola Zr.g'. 

PROGRAM NA Pl,,,TEK, 
7 SIERPNIA 1953 R. 

FALA 230,1 m 

7 . .55 WIADOMOSCl PORANNE. 
8.00 Muzyka rozrywkowa 1 taśm. 
11.45 Głos mają kobiet)'. 12.04 
DZIENNIK POLl'DNIUWY I prze
gląd prasy stołecinej. 12.15 Mu
zyka luck"va. 12.55 Audycja dla 
w•I. 13.00 Koncert orkiestry 
ŁRPR pd. Henryka Deblcha. 
13.40 Utwory fortepianowe. 13.55 
Chwila muzyk!. 14.10 Muz;i::ka ba· 
letowa. 14.30 Mu•yka operl!'tkowa. 
15.10 „Wraki" rragm. J. Mels· 
snera. 15.30 A!fdycja dla dzie
ci. 16.00 .,Ze splewnlków MO· 
nius•kl". 16.20 Koncert orkiestry 
mandollntstów ŁRPR pd. E. Ciuk· 
szy. 16.35 Wybitni soliścl - płyty. 
17.00 W!ADOMOSCI POPOUJD· 
NIOWE. 17tl5 Radiowy klub ra· 
cjonallzator•kl. 17.20 „Spod orów· 
ka, pod klelntę", 17 30 „z mll<r'O· 
fonem przez miasto l wieś" 17.45 
Pleśul m~sowe. 18.00 Reportai. 
18.10 Lekka muzyka fortepiano
wa. 18.20 Na boiskach I blet.
ntach. 18.30 Po11artanks pn:yrod· 
nlcza. 18.40 Audycja lfterac-.ka. 
16.55 Radz:lec-ka muzyka ludowa. 
19.20 Radiowy p0radnlk Ję•)•ko
wy. 19.30 Muzyka I aktualno~c!. 
20.00 „o srebrnym łososiu". 20.20 
Koncert popularny. 20.58 Stan 
pogody. 21.00 DZIENNIK WIE· 
czon:VY. 21.26 Wiadomości soor· 
towe. 21.36 Mu•vka taneczna. 
22 OO „Jest nad Wołi;(fl skala". 
22.20 Z cyklu: „Historia muzvkl 
polskiej". 2:J.20 Muzvka symronl· 
rznR. 23.50 OSTATNIE WIADO· 
MOSCI. 

l)YlURY APTEK 

• Dzlsl•Jazej nocy dyturuJ11 n„ 
trtvpuJąca aptaki; Obr. Stallngra· 
du 15. Pabianicka ll8, Jaracza 
32, Stalina 50, Wróblewskiego 54, 
Kopernika 26. Piotrkowska (17, 
Pl. Ko~clelny 8, Al. Kośclusrkl 
48. 

Dytur połotnlu:o-ąln•l<Ołoąl· 
cmy: dziś calą dobę dyżuru.fe 
Szpital Im. dr H. WclC przy ul. 
ł..aglewnlckiej 34. 

PANSTVtO„'! T!.ATR IM &U.ft.o 
NA JARACZA - IJQd:c. 19 -
„Kandlda" 

TEATR MUZYCZNY - l!odL 111.ll 
- „Kraina uśmiechu" 

TEATR LETNl - l!Qdll, 11.30 _. 
„Mlkario" 

CYRK NR 3 - Pro11ram atrakcji 
- godr. 19.30. 

BAt.TYK - ,_,~u adresu" - 110!1a. 
16:JO, 18...,. 2030 

GDYNIA - Pro11rKm tumow do
kumP.lfllllnvch I kultur•lno· 
oświatowych. ,.Sport radziec
ki", .. 9wial młodych" PKF 32-53 
- godz. 17, 18, 19, 20. 
PruMi1 u111 dht 11aJlllh>dszyeh: 
„Przygody male'-n Sarmlko··, 
„Lta buriownłczy '. ł,BaJka • 
dilęctole" - siodz. e. 

MLODA GWAROIA - "Goa!" _. 
go<lz. 16. 18. 20. 

MUZA - „C1arodzlej Glinka" ~ 
siodz. 18. 2CI. 

PIONIER - .. Skuena wioska"_, 
R<>07 17. 19 

POLONIA - „Węgierskie melo
d'ę - god• t::i 4[) 18. 20 15, 

PttZlW\VIO~Nll!l - olec.yone • 
pc."):wodu remontu. 

I MA.Ili - .. Oesl Baby Jagi" ..... 
god•. 18. 20. 

HEKORD - .. O 6 eJ wieczorem p0 
woJułe" - 11octz. 18. 20 

ROMA - „Mlorlzl marynarze" _. 
godz. 18, :20. 

su.rusz - „t!:dward w opałach" 
- ll')d1. 18.30. 

&WIT „&yn pulku" - ,oda. 
18, 20. 

STVWW Y - flleczvnn1 • OOWodU 
rernootu 

TATRY - .,Iwan Grotny• _. 
gorta. 16, 18. 20. 

WlSt.A - „GrHlllCll w ogniu" .... 
godz. 16, 18, 20. 

WLól>MARZ - „Zaiiublone m„ 
!<>die" - godz. 16, 18, W. 

WO!.NOSC - ...... wywlarlu" _. 
god~. 18.30, 18 30, 20 30. 

ZA<HeTA - .. Poruy~rowy spt'e
tlawca" - god1. 18. 20. 

OWORC'OW!. - „Jedna I wteluMI 
„TeleRn•m". ..Spor1 radzleci< 
1152"' PKF 30 53 - llodS. 18, 
17. 18 19. 20. 21. n. 

ZAKl:..ADY 
8P0ł.OZIELNIA PRACY 
„P R Z f J A ~ ~„ 

PRZEMYSLU WELNIANEGO 

ł.ódł, uL Żeromskiego 98, łel. 205 -08 

1 • w I a d a m I a, te z dniem 8 bm 
otworzyła nowy punkt konrekcji miaro
wej- damskiej I męskiej przy 

uL RZGOWSKIEJ ur 133. 
POZA tym Sp-nla posiada następu1ące 
puokty usługowe wykonujące konfekcję 
damską I męską: 
Nr l - Pla.c Reymonta 3/4 
Nr z - ul. Wólczańska 252 
Nr 3 - ul. Żeromskiego 98 tel. 118-51 
Nr ' - Al. I Maja 35 (konfekcja damskal 

W[w punkl7 skupują.. spnedaJ11 I repe. I 
ruJą star11 odzlet oraz kołdry watowane. 
Zamówienia Wykonywane aą solidnie I 
terminowo. 1847-K 

Tokarz1. frezeró_., llusany narzędzillwych, 
nasLawlaczy rewolwerówek zatrudnią Pnłud
ulowu- Llidzkle ZakladJ Remontu l\faaiyo 
Pn.emysłu Wlóklennlczrgo. Zgłoszenia 06obl
ste przyimuje Dział Kadr. ul. Armil Ludo
wej 25. 1984-K 

IM. MICHAl:..A OSSOWSKIEGO 
w t.odu, ul. KIUńsklego or 169, 

przypominają, że &tosowrne do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnls 
14.12. 19~0 r. wszelkie zażalenia I odwo-, 
tania załatwia dyrektor lub jego zast~pca 
w poniedziałki od godz. 12 do 14. Jeśli 
w poniedziałek przypada dzień wolny ~ 
pracy. dniem przyjęć jest najblliszY dzlen 
oow•?.rrlnl tveodnla. 1270-H' 

Prezydiu:n Pady Narodowej rn. t.odzl 
Wydział Komunikacji Drogowe}, QOda}e do 
w!adomoścl, te w związku z robotar. \ drogo
wymi na ullcy Piotrkowskiej na odcinku od 
ul. Próchnika-Poludruowej do Przejazd-A. 
Struga, z dniem fi sierpnla br. zostaje zam-· 
Jm:ęty ruch kołowy, za wYJątk!em tramwa
jów, autobusów MPK oraz samochodów za• 
opatrujących sklepy ne +:ymże odc!I'ku. Ob
jazd odbywać się będzie ułicamt: Próchnika, 
Zr chodrią do A. Struga, Południową, Wscho
dnią, Narutowicza, Sienkie--ricza do Przejazd. 
Skrzyżowanie ulic Piotrkowskiej z Zieloną
Narutowic1a pozostaje wolne dla pojazdów. 
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